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Karabin ,  broszurka, obieg.
J u ż  w ięc e j n iż  dw a ty g o d n ie  m in ę ło  

od p o w ro tu  w y c ie cz k i p o lsk ic h  p rz e m y ­
sło w có w  z R o s ji b o lsz ew ic k ie j. J a k o ś  je d ­
n a k  d o tą d  s z e ro k a  o p in ja  n ie  m oże s ię  
od n ic h  d o w ied z ie ć , co  w id z ie li , i ja k ie  
w ra ż e ń :a  w yw ieź li z „ k r a ju  ta je m n ic “ . Z a ­
p e w n e , że tr z e b a  tro c h ę  o d p o cząć  i o d ­
s a p n ą ć  p o  p rz e b y ty c h  t ru d a c h  p o d ró ż y ; 
t r z e b a  w ra ż e n ia  i n o ta tk i  u p o rz ą d k o w a ć ; 
t r z e b a  s ię  je szc ze  n a m y ś le ć  n a d  tern , co 
m o ż n a , a czego n ic  m ożna  p o w ied z ieć . 
A le  o s ta te c z n ie  m o ż n a  s ie  by ło  z te rn  
w sz y s tk te m  p rz e z  d w a  ty g o d n ie  u p o ra ć  
i spo łeczeństw u!, k tó re  s ię  z w ie lu  w zg lę ­
dó w  ich  w y c ie cz k ą  iutc r e s u je ,  p o d ać  sw o- 
je  u w a g i i sp o s trz e ż e n ia , z ro b io n e  wr cz a ­
s ie  p o b y tu  w  R osji.

N a r a z ie  p r z e n ik a ją  w sp o łe c z e ń s tw o  
w rę c z  n ie sa m o w ite  p o g ło sk i o ty ch  w ia ż e -  
n ia c h  i b u d z ą  n a js p rz e c z n ie js z e  m yśli. K to 
je  p u szcza , n ie w iad o m o . F a k te m  je s t  ty l­
k o , że te  p o g ło sk i id ą  w' m a sy  i s ta ją  s ię  
p rz e d m  io tem  rozm ów ', d y s k u s y j i p o le ­
m ik . P o w s ta je  n a s tró j ,  k tó rp g o  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw  n ie  m o ż n a  lek cew aży ć , zw lasz- 
czaj że w  m a sa c h  b e z ro b o tn e g o  p r o le ta ­
r i a tu  sp o ty k a  się- z g riin ie m  p rz y g o to w a ­
n y m  p rz e z  a g ita c ję  k o m u n is ty c z n ą .

J e d e n  ty lk o  —  o ile  nam  w iad o m o  — 
u c z e s tn ik  w y cieczk i d o  R o sji, p. inż. A. 
Z a le w sk i z z a k ła d ó w  o s tro w ie c k ic h , p o ­
d z ie li ł  s ię  z s z e rs z ą  p u b lic z n o ś c ią  sw o je - 
m i w ra ż e n ia m i. Z ro b ił to  n a  p o s ie d z e n iu  
Iz b y  P rz e m y s ło w o -H a n d lo w e j w  S o sn o w cu  
w7 tych  d n ia c h , a je g o  u w ag i p o d a je  
wr o s ta tn im  n u m e rz e  (128) „ G a ze ta  H an - 
d Jo w a“ , n ie s te ty  w  b a rd z o  o g ó ln em  s t r e ­
szczen iu ... T iz e b a  s ię  je d n a k  i te rn  s t r e ­
sz c z e n ie m  zadow olić , s k o r o  in n e g o , le p ­
sz e g o  p o g lą d u  n a  „ p ia t i le tk ę “ n ie  m am y .

P  Z a le w sk i tw ie rd z i, że .w P o lsce  „n ie  
d o c e n ia  s ię  z n a c z e n ia  o s ta tn ic h  z m ia n “ 
w  R osji... M asy ro b o tn ic z e  ży ja  w  w a ru n -  
k a c h  n ie z m ie rn ie  c ię ż k ic h h  p la c e  o p a r te  
sa  n a  zw a lczan y m  p rz e z  ca ły  so c jab z m  
s y s te m ie  a k o r d u  (o d  ,,s z tu k i“ ) i p re m ii ,  
a  to  d la  ja k  n a jw ię k sz e g o  w y ś ru b o w a n .a  
w y d a jn o śc i p ra c y . W  d o d a tk u  p la c e  te ia ą  
w  d u ż e j częśc i n a  o p ła ty  c z ło n k o w sk ie  do  
kooperatyw y, zw ią zk ó w  zaw o d o w y ch , n a  
su b s k ry p c je  p o ży c ze k  p a ń s tw o w y c h  i t. p.

R o b o tn ik  te n  je d n a k  m im o  z łych  w a ­
r u n k ó w  p ra c u je  b a rd z o  w ydrw ale. P o ry w a  
go  p ra w d o p o d o b n ie  p ro p a g a n d a  n a  rz e c z  
„ u s tro ju  so c ja lis ty c zn e g o '’*. C a lem  życiem  
g o sp o d a rc z e m  k ie r u je  „ G o s p la n “ , b iu ro  
o g n isk u ją c e  w sz y s tk ie  w y s iłk i^ „ p ia tiie tk i

„Toteż —  mówi! p. Zalewski —  szereg 
zakładów  przemysłowych, jakie zbudował 
lub odbudował plan pięcioletni, zakładów, 
opartych przewmżnie na najnowszych wzo­
rach am erykańskich i niemieckich, stanowi 
ostatni wyraz techniki i zakrojony jest na 
gigantyczną skalę“.

„R osja prawdopodobnie rozbuduje swą 
produkcję w szeregu gałęzi przemysłu 
w szczególności zaś przejdzie niewątpliw ie 
do masowej w ytwórczości artykułów  o 
mni< j skom plikowanym  procesie produk­
cyjnym, którem i, aby zapłacić w łasne zo­
bowiązania, siłą  rzeczy zalewać będzie m, i, 
rynki europejskie. Toteż, zaznajomiwszy 
się ze stosunkam i sowieckiemi i gro 
nam w przyszłości w n iektórych gałęziach, 
szczególnie zaś w dziale przemysłu m eta­
lurgicznego i medalowego, konkurencją so­
w iecką, należy zająć odpowiednie stano- 
w isko“.

P. Zalew ski — jak  w yn ik a  z „G azety 
Handlowej* —  b ad a ł ty lko  p rzem ysł m e­
ta lu rg iczny  Rosji. N ie w spom ina zaś 
o e ltk try f ik a c j:, o nafcie , o d rzew ie , o zbo­
żu i in. O nich w iem y sk ą d in ą d . W łaśn ie  
w tych d n :ach s tw ie rd za ła  „R eich sp o st“ 
na. podstaw ie  danych  z w dederiskiego m i­
n is te rs tw a  h an d lu , że im p o rt d rzew a  ro ­
sy jsk iego  do N iem iec w zmógł się  ta k  d a ­
lece, i z, gdy w ro k u  1930 im p o rt ten  w y­
nosił 70 m ilionów ' szylingów', to w p ierw - 
szym kwm rtale 1931 ro k u  od razu  osiągnął 
cyfrę 46 m ihonow . T en  sam  w zrost ro sy j­
sk iego  im p o rtu  w ykazu je  n afta  i zboże.

Są ludzie , k tó rzy  się tern i rzeczam i n ie  
p rze jm u ją . W szystko  tm  jedno , w  co się 
u b ie ra ją  i czem  się  żyw ią: p ro d u k tam i 
Rosji, P o lsk i, czy A rgentyny. O statecznie, 
n ie  by łoby  n ic  sp ec ja ln ie  zdrożnego  w  ta 
k iem  stanow dsku, gdyby  chodziło  o sam  
tylko im port. T u ta j je d n a k  chodzi jeszcze
0 co innego. Im p o rt, za lan ie  rynków  Ęn- 
ro p y  p ro d u k c ją  ro sy jsk ą  m a zbliżyć św iat 
ku p rzew ro tow i bolszew ickiem u. J e s t  to 
na jnow sza  p ró b a  sp ro w ad zen ia  na  ziem ię 
„ra ju  socjalistycznego11.

Do r. 1921 bolszewdcy w ierzy li w k a ­
ra b in  i a rm atę , jak o  n a rzęd z ia  rew olucji 
(W ęgry , R aw arja , P o lsk a ). Potem  aż do 
r. 1928 chcieli rew o lu c ję  w yw ołać p rzy  
pom ocy agitacji, a  w ięc p rzez  tw orzen ie
1 subw encjonow anie  p a rty j kom unistycz­
nych; szczególnie liczyli na W schód az ja ­
tycki. F ia sk o  tych pianówr zw róciło  uw a- 
gę S ta lin a  n a  dz iedz inę  gospodarstw a. 
P la n  ,o ia tile tk i“ z ro k u  1928 ma dać Ro­
sji n iezależność  gospodarczą , p o n ad to  
um ożliw ić je j zw ycięska k o n k u ren c ję  
w sze reg u  gałęzi p ro d u k c ji i d ezo rg an iza ­
cję życia gospodarczego  Europy... K arab in , 
potem  b ro sz u rk a , w reszcie  zboze. chleb, 
w zg lędn ie  tow ar. Oto, ja k  s ię  rozw ija  bol­
szew icki p la n  zdobycia św iata .

C hcielibyśm y, żeby  nam  na  ten  tem at 
coś pow iedzie li uozestn icy  w ycieczki do  
Rosji. M amy bow iem  w iele  k łopo tów  w e­
w nętrznych . K to w ie jed n ak , czy n ad  n i,e- 
mi n ie  w eźm ie góry  ten , -o którym  p isze­
my, k ło p o t zew nętrzny! W. Z.
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znane ze swej dobroci ostrze do golenia
O d z n a c z o n e  m e d a la m i w  k r a ju  i z a g r a n lo ą  
W szędzie do nabycia! —= — W szędzie do nabjrefat

4  więźniowie brzessy przeglądnęli akta.
Warszawa 8. 6. (Telef. wfe). Dziś o godz, 

11 lano do gmachu Sadu Apelacyjnego w War­
szawie przybyli ceiem przejrzenia aktów śledź 
twa czterej byli więźniowie brzescy pp. Mastek, 
Kiemik, Bagiński i Pragi er. Po zgłoszeniu się 
u sedziego śledczego p. Demanta, byli więźnio­
wie zostali skierowani do sali posiedzeń Sądu 
Apelacyjnego, mieszczącej się obok gabinttu  
sędziego Demanta ; tam otrzymali do przeglą­
dnięcia stosy aktów śledczych Przy czytaniu
aktów asystowali aplikanci sądowi. Wstęp na I zera były próżne.

salę osobom postronnym był wzbroniony.
Przy drzwiach stanęli trzej policjanci, kfó? 

rzy pilnowali, by nikt niepowołany do sali nie 
wchodził. Przez szparę we drzwiach w loać by­
ło, co się działo na sali. Za stołem sędZLOWBkhn 
zasiedli pp. Pragier, Bagiński i Mastek i wer­
towali leżące przed nkni tomy akt. Z boku 
przy stole komornika sądowego zajął miejsce 
p, Kiemik. Na sali panowała cisza, gdyż krze­
sła dla publiczności, zazwyczaj zajęte, tym ra-

Aresztowania i rewtz-e w Sądzie Najwyższym.
WŚRÓD NIŻSZYCH FUNKCJONARJU SZY PAŃSTWOWYCH —  ŻYDÓW.

Warszawa 8. 6. (Telef. wł.). Policja poli­
tyczna dokonała aresztow ań kilku osób, zaj­
mujących niższe stanow iska w sądownictwie, 
pod zarzutem  brania udziału w akcji an typań­
stwowej. A resztow ano bibliotekarkę Sądu N aj­
wyższego (!) Szrotównę i jej brata , zatrudnio­
nego również w Sądzie Najwyższym, oraz ąpK- 
kam kę sądow ą Gcldćwnę. Z pośród sfer 'ą d ir  
wych aresztow ano w  związku z akcją antypań­
stwową Kohnownę, Najdera i dwt Silberów. 
W toku śledztwa okazało się koniecznem orze- 
prowadzenie rewizji w biurkach aresztowanych 
urzędników Sądu Najwyższego. Dziś rano do 
prezesa Sądu zgłosił się p roku ra to r Sądu Okrę­

gowego w asyście funkcjonariusz: policji |poU* 
tycznej -i prosił o pozwolenie dokonania rewi­
zji w  biurkach aresztow anych. Prezes Sądu ze­
zwolenia na rewizję udaielił. Biurko otworzono 
i zabrano do przejrzenia wszystkie paoiery po­
za służhow emi. Przebieg śledztwa ze względu 
na możliwe dalsze aresztow ania trzwmany je st 
w tajemnicy, W  sferach sadow ych aresztowa­
nia i rewizje w Sądzie Najwyższym wywołały  
zrozumiałą sensację, zwłaszcza że rewizje od­
byw ały  się w tym  czasie, gdy  obok w  sali roz­
praw  zgrupowali się posłowie i publiczność, 
przybyła na proces w  sprawie unieważnienia 
wyborów sejmowych.

Nabożeństwo za duszę s p. Dąnskiegti.
W arszaw a, 8. 6. (Teł. w l) .  W  d n iu  dzisie j­

szym odbyło się  w  godzinach rannych  w k o ­
ściele św. A lek san d ra  nabożeństw o za duszę 
ś, p. p o sła  J a n a  D ębskiego , w icem arszałka  
Sejm u. N abożeństw o od p raw ił b. pose ł ks. 
W ójcicki. O godz. 4.30 odbył się pogrzeb. Po 
egzekw jach ak ad em ick a  m łodzież ludow a wy­
niosła tru m n ę  i złożyła ją  n a  k a ra w a n ie , za­
rzuconym  w ie lk ą  ilością w teńców , poczem 
ko n d u k t ruszy ł na P ow ązki, P rz ed  k a ra w a ­
nem  postępow ała o rk ie s tra  i delegacja  w ło­
ścian, za tru m n ą  szła rodzina, prezydium  
Sejm u, posłow ie na Sejm  ze  w szystkich k lu ­
bów. senato row ie i tysiączne rzesze pub licz­
ności, Na cm entarzu  wygłoszono szereg  p rze­
m ów ień.

Rekord prof. Piccarda uznany.
Bruksela (PAT). Został uznany rekord wy­

sokości, ustanowiony przez prof. Piccarda w 
czasie jego ostatniego lotu balonem. Rekord 
ten wynosi 15.781 m.

Katastrofa kniejowa pod Bytomiem.
Wrocław, S czerwca. W Grzybom ie koło 

Etetomia zderzyły się wczoraj wieczói dwa po­
ciągi osobowe. Oba parowozy i k ilka pierw­
szych wagonów uległo rozbiciu. Ja k  dotąd usta­
lono 12 osón oomosło rany ciężkie a 15 lzejsze. 
Przyczyna katastrofy nie została jeszcze wyja­
śniona. !

Jak nuncjusz opuścił L itw ę ?
Kowno, S. 6. (PAT). Nuncjusz papieski 

Bartoloni opuścił w raz ze swym zastępcą Fal- 
dutt.im Kowno. Na w-yraźne życzenie rządu  li­
tewskiego nuncjusz odbył .podróż do granicy  
niemieckiej do Eydtkuhnen w samochodzie. 
W yjazd koleją został nuncjuszowi zabroniony(t) 
w obawie, aby na dworcu oh  doszła do manl- 
festacyj na rzecz nuncjusza ze strony  zwoten- 
mków stronnictw a chrześcijańskc-dem okratycz; 
nego.. pozostającego w ostrej opozycji do obeo. 
nego rządu. W  drodze z Kowna do E ydtkuhnen 
tow arzyszyło nuncjuszowi kilku duohow^yffn 
z kurji biskupiej w  Kownie. O rszak nuncjusza 
był eskortow any przez automobil, obsadzony 
polteją. I

B. DYKTATOR PRZED SĄDEM.
Kowno, 8. 6. (PAT). Woldemarasowi został 

doręczony drugi akt oskarżenia. W  tym wy­
padku chodzi nie o sprawę polityczną, lecz o 
przywłaszczenie sobie w r. 1920 kwoty 50,090 
duńskich koron.

PRZECIW DEKRETOM BRLENINGA.

Berlin 8. 6. (PAT). Poseł Dingelde.y, przy 
wódca niemieckiej partii ludowej, w ygło ił ma 
kongresie 6frommic,twa rw Trew irze mowę, w  któ 
rej ostro  zaatakował nowe zarzadzema doraźne 
rządu Rzeszy. Kongres uchw alił rezolucję, wzy  
w ającą frakcję parlam entarną stronnictw a lu ­
dowego do głosowania- przeciw tym zarządze­
niom.

wykwintniejszym i najtańszym lokalem

Jest dziś,
keidy ppwyznać musi
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i  c z c t i  p i § i q  i n n i  l
Emerytury z czasów zaborczych.
„ K u rje r  W ileński** tw ierdz i, że

„Blok B ezparty jny nieprzyjem nie zasko 
czyt swoich przeciwników zajm ując dzień 
po dniu publicznie stanow isko wobec dwóch 
najaktualniejszych problemów naszego ży­
cia zbiorowego —  t. j. wobec zagadnieni 
ustrojow ego i wobec stanu  gospodarstw a 
narodow ego, objętego silnemi refleksami 
ogółno-świat.owego kryzysu**.
„Z ask o czy ł"?  D otąd  p ic ! A ni w prze 

m ów ien iu  p. S ław ka, an i p. P ry s lo ra , czy 
p. S tarzyńsk iego , n ic  zna jdu jem y  nic, co- 
by  zasług iw ało  n a  m iano  —  „zaskocze­
n ia " . Były bow iem  pow iedz iane  sam e p r a ­
w ie ogólniki.

„ K u r je r  W ile ń sk i"  uchy la  n a s tę p n ie  
rą b k a  ta jem nicy  p lanów  rządow ych w sp ra  
w ie „ san ac ji"  finansów .

, Zjawiskiem nasuw a jącem  poważne re­
fleksje —  pisze —  jest fak t, iż około 600 
miljonów zł. rocznie, a więc blisko jedną 
czw artą swego realnego budżetu w ydatku 
je  państw o na cele wprawdzie hum anitar­
ne, lecz zupełnie nieproduktyw ne. Są to 
mianowicie w ydatk i na em erytury  (280 mi­
ljonów) ren ty  inw alidzkie (160 miljonów), 
oraz n a  zasiłki dla bezrobotnych i opiekę 
społeczną (ponad 140 miljonów). O ile ren­
ty  inw alidzkie są pozycją d ługu honoro­
wego narodu, wobec swoich obrońców i co 
do nich nie może być dyskusji, o ty le na­
leży postaw ić pod znakiem zapytania, czy 
możliwe jest ponoszenie olbrzym ich obcią 
żeń z ty tu łu  em erytur w ysłużonych w pań­
stw ach  zaborczych, oraz czy nie byłoby 
do pom yślenia uprodukcyjnienie sum w y­
datkow anych  na złagodzenie bezrobocia. 
Pos. S tarzyńsk i je s t zdania, że w  tej dzie­
dzinie dałoby się osiągnąć zmniejszenie 
nieprodukcyjnych —  z gospodarczego pun­
k tu  w idzenia —  obciążeń, z oczywistym  
pożytkiem  dla skarbu  i społeczeństw a". 
T rz e  h a  z m ie js c a  z a p ro te s to w a ć  p r z e ­

c iw  u s ta w ic z n e m u  a ta k o w a n iu  „ e m e ry tu r  
w y s łu ż o n y ch  w  p a ń s tw a c h  z a b o r c z y c h ' 
E m e ry c i ci p ra c o w a li  n a  u rz ę d o w y c h  s ia -  
now iskac-h  d la  p rz y s z łe j  P o ls k i  i  p rz y g o ­
to w y w ali d la  n ie j  w a r u n k i  życia. J e ś l i  
b y li w ś ró d  n ic h  „ z a p rz a ń c y " , to  b y ł czas, 
ż e b y  im  n a  d ro d z e  p r a w n e j  to  u d o w o d ­
n ić . L ecz, s k o ro  te g o  n ie  z ro b io n o , to  j a ­
k ie m  p ra w e m  o ś m ie la  s ię  o rg a n  rz ą d o w y  
d y sk w a lif ik o w a ć  ty c h  w y s łu ż o n y c h  p ra c o ­
w n ik ó w  p o d  w z g lę d e m  p a tr jo ty c z n y m  
i g ro z i o d e b r a n ie m  e m e ry tu ry ?

Kiedy będziemy mieli nową konstytucję?
„P o lska  Z ach o d n ia"  za s tan aw ia  się  

n a d  p y tan iem , d laczego „p rzec iąg a  s ię ’ 
n a d a n ie  P o lsce  now ej konsty tuc ji, sko ro , 
zauw aża słuszn ie ,

„ostatecznie dawno już można było w taki 
lub inny sposób wprowadzić w życie jakąś 
now ą konsty tucję i wszystkim spadłby kło­
pot z głow y".

„Zarówno —  odpow iada —  w metodzie 
p racy  M arszałka, który jest dla tej sprawy 
instancją rozstrzygającą, jak  również w  je ­
go zam iarach —  w yraźnie w yjaw ionych 
w  jednej z enuncjacyj przedw yborczych —  
nie leży uciekanie się do jakiegokolw iek 
narzucania narodow i formy ustro ju  Rzeczy­
pospolitej, an i w zakresie form y, ani tre- 

i  ści. Nie może być zatem  mowy o „takim  
lub innym " sposobie zastępow ania konsty ­
tucji obecnej nową. Sposób je st jeden: —  
większość narodu musi zrozumieć i uznać 
reformę za swoją sprawę.

Pozbawione jest również płynności za­
gadnienie, jaka ma być nowa konstytucja. 
Ma. ona mianowicie, w  ram ach osiągalnej 
w  tego rodzaju  przedm iotach ścisłości, od­
powiadać generalnem u nurtow i m yśli pol­
skiej. Konieczne są tu  zatem dw a procesy: 
1) pobudzenie te j m yśli i —  2) znalezienie 
jej głównego nurtu .

Tego rodzaju procesy w ykluczają par­
tack i pośpiech. Jeśli now y ustró j m a odpo­
w iadać duchowi narodu  i stać  się instru ­
m entem  rozwoju jego w alorów  k onstruk ­
cyjnych, a  zatem  państw owo-tw órezych —  
m usi on spaść z drzewa m yśli polskiej 
jako  owoc dojrzały".
J e ś l i  d o b rz e  z ro z u m ie m y  w y w o d y  „ P o l­

sk i Z a c h o d n ie j" ,  to  w y n ik a ło b y  z n ic h , że :
1) o sta teczn ie  o k o n sty tuc ji zadecyduje  

w ola  p . m arsz . P iłsu d sk ieg o ,
2) dotcąd n ie  je s t jeszcze postanow ione 

(„płynność zag ad n ien ia" ) , „ jak ą  m a być 
now a kon sty tu c ja" ,

3)  zadecydu je  o te in  „ n u r t  m yśli po l­
sk ie j" .

Nie rozum iem y tych w yw odów . Bo o s ta ­
teczn ie , k to  m a zdecydow ać, ja k ą  m a być 
ko n sty tu c ja : „ n u r t  m yśli p o lsk ie j" , czy p. | 
P iłsu d sk i?  B ałam u tn e  w yw ody „P o lsk i Za J 
ch o d n ie j"  n ie  da ją  na  to p y tan ie  odpo­
w iedzi.

„Przejśclowy“(?) minister skarbu.
Ł ódzka „ P ra w d a " , o rgan  rządow ych

„Dni przepełnione goryczą“.
OJCIEC ŚW IĘTY  MÓWI O WALCE Z KATOLICYZMEM W E WŁOSZECH.

Korespondencja, k tó rą  poniżej za­
mieszczamy, nadeszła w sobotę wieczo­
rom. Możemy ją  dopiero dziś podać do 
druku. —  Uw. Red. „GL N.’L

D nia 23 m aja rozpoczęły się dem onstracje 
UH, ulicach Rzymu, skierow ane przeciw Akcji 
K atolickiej.

24 m aja tłum dem onstrantów  zfezŁzy! koł- 
legju.m W .  Apolinarego) bom bardow ał gmach 
kamieniami, wznosząc wrogie okrzyki przeciw­
ko Papieżowi. Jednocześnie p rasa fa-.w.y tow­
aka  rozpoczęła niesłychany a tak  przeciwko or­
ganizacjom  katolickim  w o W łoszech.

Z prowincji nadchodziły groźne wieści.
W nocy z dnia 29 nu 30 m aja usiłowano 

podłożyć ogień pod arcybiskiipstw o i kated rę  
w Weronie. Około północy zjawiły tdę pod pa­
łacem arcybiskupim automobile, przepe!n:oiv 
nieznajomymi osobnikami. Rozlano w wielkiej 
ilości benzynę przed portalem  pałacu i przed 
katedrą. N astępnie tajem niczo au ta  odjechały, 
W k ilka chwil potem —  buchnęły płomienie, 
Dzięki przytom ności um ysłu służby pałacowej, 
■pożar stłumiono. ..O ssm a to re  Rom ano’1 pi­
sząc o tych w ypadkach, zaznaczał, że gdyby 
ogień objął arcybfekupstw o i sąsiadującą z .niem 
katedrę, jeden z .najpiękniejszych pomników 
arch itek tury  kościelnej, —  szkody, wyrządzone 
n ie ty tko  diecezji, ale sztuce i w prost ęyw>li 
zacji europejskiej   byłyby olbrzymie.

W  Oivita,recepta odbyła, się w roga demon­
strac ja  an tykato licka. Na,padnięto i zdemolewa 
no  całkowicie lokatę m iejscowej organizacji k a ­
tolickiej ,.'Miłość ;i W iara". Umeblowanie 
stoły, b iblioteka i fortepian —  zmieniono w ' ku 
■pę gTuzów. Uszkodzono również braonę pałacu 
biskupiego.

Tego sam ego dn ia wieczorem, napadnięto 
i spoliczkowano Generalnego W ikarjusza, Msgr. 
Gompa.gnucci, k tó ry  z ramic-nia władz ćhłohn- 
fwtnych był kuratorem  wyżej wspomnianej or­
ganizacji.

Zniszczono również k lasztory franciszkań­
skie Braci Mniejszych.

W  Trezzo d ‘A.dda, zniszczono orafcorjuim. 
W  Parlasco w  w ieczór Zielonych Świątek sfor­
m ował się pochód, k tó ry  przeciągał ulicami 
m iasta, śpiew ając hlużniercze pieśni, obrażają­
ce w najwyższym  stopniu- uczucia katolickie 
luidnośói i  cześć Matki Boskiej.

W  W enecji doszło do  zajść, m ających cha­
rak te r dem onstracji, wrogióh Kościołowi. Od-

fa b ry k a n tó w , w  te n  sp o só b  o c e n ia  o s ta t 
n ią  r e k o n s t r u k c ję  r z ą d u :

„Największą, niespodzianką była nomi­
nac ja posła Ja n a  Piłsudskiego, w spółtw ór­
cy p ro jek tu  nowej konsty tucji, na stanowi 
sko m inistra skarbu. Upoważnia ona do 
wniosku, że czynniki decydujące w toku  
licznych konferencyj, poprzedzających re­
konstrukcję gabinetu, nie nabra ły  przeko 
nania, by  położenie skarbu  państw a wym a­
gało już obecnie jakichś radykalniejszych 
posunięć, k tó rych  —  być może —  dom agał 
się p. M atuszewski. Oceniając pod tym  
kątem  zmianę n a  fotelu m in istra  skarbu, 
dom yślać się trzeba., że nom inacja posła 
Ja n a  P iłsudskiego posiada charak te r przej 
ściowy. Nowy m inister skarbu, był z racji 
swego zawodu sędziowskiego i swoich za­
m iłowań naukow ych zawsze ta k  dalekim 
od spraw  i zagadnień z dziedziny gospo­
dark i i  finansów państw owych, iż trudno 
wyobrazić sobie, by  zam ierzał poświęcać 
się im te raz, zwłaszcza, że w  szeregach 
obozu rządowego są osobistości, k tó re  tej 
dziedzinie .pracy państw owej oddaw na się 
pośw ięcają i zapewne prędzej czy później 
zajm ą w niej naczelne stanow iska".

Marnowanie grosza publicznego.
„P o lo n ia"  kato w ick a  zam ieszcza k o re s ­

p o n d en c ję  z po lsk ieg o  o śro d k a  em ig racy j­
nego, L ens w  pó łnocnej F ran c ji. Czytam y 
w  n ie j:

„Z końcem m aja przybył do P aryża 
pewien urzędnik z W arszaw y, k tó ry  miał 
w  swej dyspozycji 120 tysięcy franków, 
przeznaczonych na cele wychodźcze. Zda­
w ałoby się, że w norm alnym  układzie rze­
czy nie t.rzebaby się tak  bardzo zastana­
wiać, ja k  zużyć to pieniądze.. Potrzeb jest 
dość. Cała ta  sum a została w ydana na sub­
wencje dla prasowej propagandy sanacyj­
nej wśród w ychodźtw a. T ak  ja k  gdyby nie 
było potrzeb w iększych i bardziej palą­
cych. Dzięki tym  120 tys. franków , dwie 
sanacyjne efem erydy prasowe na gruncie 
paryskim  zostały  połączone w  jedno „wiel­
kie" pismo. Dla celów propagandow ych 
poświęcono losy wielu nieszczęśliwych emi­
grantów  polskich we Francji, bezrobotnych 
inwalidów /wdów i sierót, kórym  niewiele 
już zostało, by  znaleźć się n a  drodze że­
bractw a. T ak  m arnuje się pieniądze pu­
bliczne",.

działy faszystów  przeciągały ulicami m iasta, 
wznosząc obelżywe okrzyki, skierow ane i rze- 
ciw osobie Ojca św iętego. Śpiewano również 
bluźnierczo pieśni. Strzelano z rewolwerów. 
Z niektórych lokali katolickich nie pozostało 
nic, prócz murów.

Podobne wypadki sygnalizowano z Turynu, 
z Padw y, z Sori. K ronika ich zajm owała 
w ..O ssercatorc Rom ano1’ stale cztery kolum ny 
druku. Dziennik Pontyfikalny zaznaczał, że 
ostrze planowej akcji zwraca się n ietylko prze­
ciwko organizacji katolickiej —  ale przeciw 
katoliej zmówi wogóie.

IV) i a 30 m aja nastąpiły  rewizjo, aresztow a­
nia przywódców Akcji K atolickiej i zamknie- 
c c  organizaeyj katolickich w Rzymie i ń e  Wio 
szo ch .. r. -

Dnia 31 maja przemówił Ojciec św„ zwra­
cając uwagę, że wypadki, których terenem był 
zarówno Rzym, ja k  i cala Italja, są wynikiem 
tego wychowania faszystowskiego, k tó re  jest 
zaprzeczeniem wychowania chrześcijańskiego i 
które sączy w serca młodzieży nienawiść, bez­
duszność, zamiłowanie do gwałtów.

W e w torek dnia 3 b. m. wygłosił Ojciec św. 
dłuższą mowę do kapłanów', przydzielonych do 
organizaeyj em igracyjnych włoskich.

„Życzenia n-aeze —  mówił Ojcice św. —  
tow arzyszą W am w  chwilach ogromnie sm ut­
nych, w chwilach, w których  można pow tarzać 
Boskie słow a: Dokonało się. W idzieliście dzi­
siaj r3no kom unikat, w którym  ogłoszono wia­
domość, że ..zamknięcie w szystkich organizaeyj 
młodzieży, k tó re  nie podlegają bezpośrednio 
pa.rtji faszystow skiej lub Balilla, odbyło się bez 
n a jm n,ie jsz ego hi cyden tu ‘’.

Bez najm niejszego incydentu! To wyznanie 
jest bardzo cenne: z naszej strony w ystarczy 
zwrócić uwagę na te  w szystkie w ypadki, na 
gw aity, na podpalania, na zniszczenia i sekwe- 
straeje, na wandalizm y, k tó re  m iały miejsce 
w różnych częściach Italji, w  wielkich i mniej­
szych m iastach, w samym Rzymie, n-wet, 
w gnu acha,oh, któro k o rzysta ją  z przywileju 
eksterytorjałności; w ystarczy zwrócić uw agę 
na obrazę sam ej osoby Najwyższego Kapłana!

Bardzo znaczące jest również wyrażenie, 
użyte w poiwyżsżym kom unikacie: ńśtow arzy- 
szemia m łodzieży". Odnosi się to  do * tow arzy­
szeń młodzieży katolickiej m ęskiej, do  stow a­
rzyszeń młodzieży żeńskiej. Wyrażeni® znaczą­
ce —  albowiem uw aża się te stow arzyszenia 
katolickie za groźne d la państw a. W ystępuje 
się przeciw nim, jak  również przeciw Papieżo­
wi — k tó ry  zawsze łączył sw oją odpowiedzial­
ność z odpowiedzialnością tych swych1 najm il­
szych synów; uw aża się je  i Papieża za osoby 
niebezpieczne dla P aństw a’1.

W  dakzym  ciągu zaznaczył Ojciec św., że 
organizacja A kcji Katolickiej wo Włoszech 
je st zagwaramtowa.na artykułem  43 K onkor­
datu.

„Jest smutnem i śmiesznem zarazem podej­
rzewać i oskarżać o „rebienio polityki’1 Orga­
nizacje K atolickie Żeńskie —  organizacje tych

panienek, będących prawdziwemi kw iatam i czy 
stośei i pobożności! Albo Organizacje K atolic­
kie Męskie, z pomiędzy k tó rych  w  ostatnich 
la tach  wyszło 5.400 księży, k tórzy  w  połowie 
poświęcili się p racy  duchownej, a w  połowie 
poszli na ciężką pracę misyjną!

Mówi się: „Organizacje nie zależące bezpo­
średnio od P artji" . A więo nie od rządu, nie od 
Państwa, —  ale od P artji, jakby  ta  Partja  mo­
g ła dać to, czego nie może dać żaden rząd, ża­
dne państwo: mówimy tu  o życiu rehgijoein, 
katolickiem , nadnaturalnem : o tem, k tóre może 
dać i daje ty lko  Kościół.

To w szystko należy powiedzieć i przypom­
nieć tym , k tó rzy  przywłaszczyli sobie monopol 
wychowania, k tó ry  spraw ują, wychowując 
młodzież w nienawiści, w podburzaniu do gw ał 
tów, w braku szacunku (lrriverenza), posunię­
tym  aż do bezbożności. Sm utne są to spraw y: 
i Papież muei zaznaczyć, że Ogromną goryczą 
są napełnione Jego dni.

Przemowę swą skończył P ap ‘eż słowami, 
wzywającemi do .wytrwania, do nic jupadania 
tia  chichu. „Non tu rbetu r cor yestrum  Tcąue 
formidet".

— W  teni wszystkiem —  mówił w końco- 
wem zdaniu Ojciec św. —  jest jedno pociesza­
jące: jeżeli demon nic je s t spokojnym i oka­
zuje n iezadow oleni, jest rzeczą pewną, że idzie 
się drogą dobrą.

W ypadki, powyżej przytoczono, jak ró w ­
nież i mowa Ojca św. —  zrobiły ogronrre -wra­
żenie w mieście. Oczywiści© p rasa  faszystow ­
ska ich nie podaw ała do wiadomości publicznej. 
..Osseryatore Romano’1 w ykupyw ano natych­
m iast po ukazania sin dziennika. Zaintereso­
wanie faktam i przyta.eza.nemi przez dzienni# 
pontyfikalny je s t tak  wielkie, iż nakład  ,Osscr- 
ra to re ’* zwiększono potrójnie.

Na tem at zlikwidowania zatargu, jednego 
z najpoważniejszych od czasów pow stania Zje­
dnoczonego K rólestw a   krążą najrozm aitsze
pogłoski. P rasa faszysto,w.ska, k tóra ata,kowala 
gwałtownie W atykan , o trzym ała polecenie za­
przestania kam.pnriji. Zarządzenie to' nastąpiło 
w skutek otrzym anych wiadomości o fatalneim. 
wrażeniu, k tó re  wypad,ki ostatnio wywołały 
w całym świecie.

Dzisiaj, t. zn. we środę 4 b. m. odbyło się 
pod .przewodnictwem Mussoliniego zebranie 
D.yrektorjatu Partji. Rezolucja., którą, powzięto, 
wyraża, szacunek d la  katolicyzm u, nlo w spra­
nej® Akcji KatoJielUej zachowuj© slonoiwisko 
nieprzejednane, tw ierdząc, żo Partja, nio -bę­
dzie tolerow ała a.n ty  faszyzm u pod żadną posta­
cią i nio dopuści do krzewienia fćę prądów, 
wrogich faszyzmowi.

Nio ulega wątpliwości, że tego rodzaju oś­
wiadczeni© nie będzie przyjęte w W atykanie, 
jako  w ystarczająca sa tysfakcja.

W kołach w atykańskich  twierdzą, żo % chwrl 
Ją  zamknięcia organizacji ..Akcji K atolickiej" 
nastąpiło  zo strony  rządu faszystowskiego de 
facto zerwanie K onkordatu, k tó ry  w artyku le 
43 gw arantuje istnienie te j organizacji n a  te ­
renie królestw a. Zerwanie konkordatu oznacza 
łdby natychm iastow e podjęcie kw estji rzym ­
skiej i pociągnęłoby za sobą nio dające się 
przewidzieć konsekwencje. Tad. K.

Rzym, 3 czerwca 1931 r.

Dekret „kryzysowy" rządu Brueninga.
Ęudżet R eichsw ehry  bez zm ian. — M inistrow ie d a ją  p rzykład . — Ł atan ie  budżetu . — 

Odezwa i  je j -wrażenie. — Opozycja w  Niem czech.

Ogłoszony w  dn iu  5 czerw ca d e k re t (No- 
tv ę ro rd u n g ) B ru en in g a  za w iera  k ilk a  n ie sp o ­
dzianek . P rzedew szystk iem  u d erza  to, że 
w b rew  p ierw otnym  zapow iedziom  n ie  zm niej 
szono budże tu  R eichsw ehry. M iano go obciąć 
o 50 njiljonów  m a re k , a  tym czasem  pozosta- 
w iouo go bez zm iany. Zato zm niejszono m o­
cno w ydatk i n a  o p iekę  społeczną. P en sje  in ­
w alidów  w ojennych zm niejszono o 4 procent, 
a  lekko  poszkodow anym  od eb ran o  w ogóie 
p raw o do zasiłków . B ezrobotnym  zm niejszono 
zasiłk i o 5 p rocen t, cofnięto zasiłk i d la  r o b o t  
n ików  m łodocianych i  kob ie t, o ile  posiada ją  
in n e  źródła u trzym an ia , obostrzono p rzep isy  
co do obow iązku przy jęcia  -wskazanej pracy.

P en sje  u rzędnicze zostały rów nież zm niej­
szone, a le  n ie jednakow o. M ianow icie zm niej­
szono p łace o 4 p ro cen t tym , k tórych  uposa­
żen ie n ie  p rzek racza  3.000 m a re k  rocznie, o
5 p ro cen t obcięto p łace  poniżej 6.000 m arek ,
o 6 p rocen t — poniżej 12.000 i o 7 p rocen t —
p en sje  pow yżej 12.000 m arek  rocznie. W resz­
cie m in istrom  rząd u  Rzeszy obcięto pobory  
o 8 procent. P on iew aż zaś już poprzednio, 
w  p ierw szym  d ek rec ie  oszczędnościow ym , m i­
n istrow ie  zm niejszyli sw oje p en s je  bardzo  
znacznie, przeto  otrzym yw ać b ę d ą  oni pensje  
o 30 p rocen t m nie jsze  niż p rzed  rokiem . Gdy 
się  uw zględni, że fundusze dyspozycyjne m i­
n istrów  n iem ieck ich  są dość u m ia rk o w an e  

— co najw ażn iejsza — kon tro low ane , że ża­
den  m in is te r n ie  m oże ofiarow ać sw ej p a rtji
8 m iljonów  n a  w ybory, to  trze b a  stw ierdzić,

p rzykład .
D e k re t oszczędnośeow'y je s t bardzo  obszer 

ny  i n ie ła tw y  do zw ięzłego p rzed staw ien ia  go 
czyteln ikow i po lskiem u, gdyż k o n stru k c ja  
budże tu  je s t in n a  ze w zględu n a  is tn ien ie  
rządów  krajow ych  o raz odm ienne  ustaw o­
daw stw o. To też przytoczym y tu  jeszcze ty lko 
ogólne cyfry przew idyw anego  n iedoboru  i 
p rzypuszczalne w yn ik i oszczędności i nowych 
podatków .

W  budżecie Rzeszy deficyt m ia ł w ynosić 
574 m iljony m arek . O bliczano m ianow icie, 
że docbody zm niejszą się  o 495 m iljonów , a 
w ydatk i w zrosną o 79 m iljonów . Do za ła ta ­
n ia te j dziu ry  m ają  służyć: oszczędności na 
pensjach  (101 m ilj.), red u k c je  w ydatków  rze­
czowych (120m ilj.) i jeszcze n iek tó re  in n e  
oszczędności. Razem  m a to dać 306 m iljonów . 
P oniew aż zaś deficy t w ynosi 574 m ilj., przeto  
na b rak u ją cą  sum ę m ają  s ię  złożyć now e po ­
datk i, w śród  k tó rych  poczesne m iejsce zaj­
m u je  p o d atek  od cu k ru  w  w ysokości 110 m ilj. 
m arek . N ajw ażniejszym  je d n ak  i na jd o tk liw ­
szym je s t ^ .p o d a tek  kryzysow y", w ynoszący 
1 p ro cen t zarobku  przy  dochodach do 300 m a­
re k  m iesięcznie i dochodzący do 5 procent 
p rzy  dochodzie ponad  3.000 m a re k  m iesięcz­
nie. T en p o d atek  będzie  p o b ie ra n y  p rzez  pół­
tora ro k u  m ianow icie od 1 lipca  1931 do 31 
g ru d n ia  1932 i m a p rzyn ieść  ogółem  775 m il­
jonów . Z tego p o datku  po k ry te  b ę d ą  w ydatk i 
spow odow ane bezrobociem .

D e k re t n ak ład a  n ie w ą tp liw ie  n a  naró d
że R ru en in g  i jego ko ledzy  d a ją  swym pod- n iem ieck i znaczno ciężary. To też dołączono 
W ładnym o raz całem u społeczeństw u dob ry  do n iego  odezw ę, w k tó re j rząd  w skazu je  n a

\
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konieczność tych o fiar i a p e lu je  do patrjo- 
tyzm u i w ytrw ałości Niem ców.

Na w stęp ie  stw ie rdza rząd, że oczekiw any 
zw rot na lep sze  w w szechśw iatow ym  kryzy- 
sie gospodarczym  n ie  nas tąp ił. N iem cy znaj­
du ją  się  n ad a l w położeniu  krytycznem , o 
tyle gorszeni od po łożenia innych, że p łacą 
odszkodow ania. W arto  tu  zauważyć, że naz­
w ano je  w  o ryg ina le  „T rib u tzah lu n g en ", 
k tórym  to w yrażeniem  posług iw ali się  dotąd 
g łów nie nacjonaliści, n ieu stan n ie  w ojujący 
z ..haraczem ".

O dezwa s ta ra  się da le j o d p ie rać  zarzut, 
,,akoby gospodarka Niemiec, n ie  była oszczę­
dna. O dezwa w skazuje , że łącznie z poprzed- 
niem i sk reś len iam i w ydatk i N iem iec zm niej­
szone zostały  o o lbrzym ią sum ę pó łto ra  m il- 
ja rd a  m arek .

D alej tw ierdzi rząd Rzeszyg*że ulgi, k tóre 
m ia ł prz.ynieść p lan  Y ounga. n ie  popraw iły  
położenia N iem iec i że pow inno nas tąp ić  od 
ciążenie Niem iec. W końcowym  u stęp ie  rząd 
zw raca sio znów do społeczeństw a n iem iec­
k iego: j

.,Rząd Rzeszy m e wierfey, by  now a g en e­
rac ja  by ła tak  m ałą a  sta rsza  tak  sianą, że 
n ie  są  w  stan ie  w pokojow ej w alce o naszą 
odbudow e dow ie ó  w ielkości i idealizm u n ie ­
m ieckiego n arodu  tak. jak  daw n ie j w dziejo­
wych chw ilach. Rząd będzie działa ł ufając 
w  silę i chęć życia n a rodu  niem ieckiego".

J a k ie  w rażen ie  zrob iła  odezw a zagran icą 
a szczególnie w C hequers, w krótce się dowie- 
my. W  Niemczech d e k re t spo tka ł tgie z -silną 
opozycją. Hitlerowcy', u iem iecko-narodow i 
H ugenberga  i kom uniści żądają natychm ia- 
'.fowegn zw ołania R eichstagu celem  o balen ia  
dek re tu . N aw et p a rtia  n iem iecko  lu d o w a jest 
przeciw  dekre tow i. Klucz sytuacji leży w rę­
kach soi ja listó  w.' -Ci w ypow iadają sie w  sw ej 
p ra s ie  przeciw  dek re tow i tw ierdząc, że ob­
ciąża ou bardziej k la sy  robotnicze niż posia­
dające  A le n a  te re n ie  R eichstagu 'soc.jalde 
m okrai ja  będzie zapew ne m nie j bojow a niż 
w  sw ej p ra s ie  i na w iecach. Dużo zależy od 
lego, co B ruen ing  przyw iezie z A nglji. W  każ 
dym razie staje on znów przed e:ężką próbą.

Arcydzieła sztuki nieiriieckii; zniszczone w pożarze
Spalony onegdaj w Monachjiun P ałac Sztu- j cennych dzieł f'sztuki. W śród spalonych dzieł

ki, zwany Pałacem  szklanym , wzniesiony był 
jako pawilor. w ystaw y przemysłowej w ła tach  
1853— 4. Od 50-ciu la t odbyw ały się w nim 
rokrocznie, z przerw ą podczas w ojny, między­
narodow e w ystaw y sztuki. Zbudowano go 
z żelaza i szkła, a  do jego w ykonania zużyto 
30.000 centnarów  żelaza i 78.000 szyb szkla­
nych. Od samego początku nad pałacem tym 
zawisło jakieś fatum . Gdy otw arto  w nim 
pierwszą, w ystawę, w ybuchła w Monachjiun

znajduje się też zbiór prac m alarzy rom anty­
ków', złożony ze 110 najw ybitniejszych obra­
zów, wypożyczonych pizez czterdzieści kilka 
muzeów niemieckich. W yratow ać zdołano ty l­
ko pięćdziesiąt k ilka obrazów' nowoczesnych. 
Ogień rozszerzał się z b łyskaw iczną szybko­
ścią i objął cały olbrzymi gmach. Po dwu- 
godzinach rozszalałego żywiołu z gm achu po­
został ty lko nagi zrujnow any szkielet żelazny, 
a  walące się belki poraniły dwóch strażaków ,

cholera. Im preza więc w ystaw y przemysłowej 18 zaś odniosło cieżkie poparzenia. Przyczyna
skończyła się k lęską finansową dla przedsię­
biorców.

W  clnvili pożaru znajdowało się w Pałacu 
Szklanym, około 3500 dzieł sztuki znakon,'- 
tych m alarzyj jak  K arola Blechena, P. Kor- 
neliusa, Dawida Friedricha, Antoniego Kocha, 
braci Oliyier, O ttona Runge Schwinda, prof. 
L. H ertericha i innych. K ażdy z arfystów ^stra- 
ćił co najm niej po kilka lub kilkanaście drogo-

pożaru pozostaje do tąd  jeszcze niewytłómaczo- 
na, aczkolwiek zachodzi podejrzenie, że ogień 
mógł być podłożony. W skazuje na to  szyb 
kość, z jaką płomień objął cały budynek. — 
Ogień zauważył urzędnik muzeum w jednem 
z północnych skrzydeł gm achu. Na jego we­
zwanie straż pożarna przybyła na. miejsce k a ­
tastro fy  w ciągu 30 sekund.

‘  X ---------

Ogólny Zjazd Hallerczyków w Grudziądzu
Zarząd główmy ..Związku H allerczyków" 

na wspólnem posiedzeniu z prezesam i Chorą­
gwi w dniach 24— 26 m aja b. r. postanow ił,

S. S.

„Barknictwo ( ? )  Nieniieo".
D okoła konfereiu  ji %  C h eąu e rs  pow staje 

szereg dom ysłów  i planów . O jednem  z nich 
w ypom nieliśm y w czoraj w  dziale te leg raficz­
nym.

M ianow icie londyński ,,D aily  H era ld " , 
o rgan  rządow ej ..P artji P racy" w ystąpił z a rty  
ku le n i: „Rzesza N iem iecka przed  b an k ru c ­
tw em ". W  arty k u le  tym podaje  „D aily  H e ■ 
ra td "  sensacy jną w iadom ość, ja k o b y  Niemcy 
nosiły  sin z zam iarem  w ytrzym ania m e tylko 
sp ła t reparacyjpĄ ch, a le  n aw e t procentów  od 
pożyczek zaciągnięty ch z a g r a n i c ą . '

N azajutrz ukazało  się „denm nti" oficjalne. 
Mono to „D aily  H era ld "  podtrzym uje dale j 
sw oje tw ie rd zen ie  i zapew nia , że to „ b a n ­
kructw o" dokona się n ic  w r 1931 lecz 1932.

Rów no cześn ie^  w ,.S venska D agb ladet" 
okazał' sję a rty k u ł prof. Cassel. k tó ry  pisze 
że dziś już zapóźno n a  ra to w an ie  N iem iec 
przez  odroczenie (m ora to rjum ) sp ła t rep a ra -  
cyjnyeh; uratować, je zaś może ty lko obniże­
n ie  rep a racy j Niem com i d la tego  trzeba  p lan  
Y ounga poddać rew izji...

Prof. C assel m ów ił już na ten  tem at 
w L ondynie, a  wt najbliższym  czasie p rzyby­
w a do B erlina

W szystko to św iadczy, że Niem cy przygo­
tow ały  zręczną k am p an ję  prasow ą ma.iącą do­
prow adzić do obniżki sp ła t reparacy jnych .

Sprawa wykonania Konkordatu w Polsce
Na podstaw ie osiągniętego porozum ienia 

pom :ędzyr K om isją papieską, a  przedstaw icie­
lami rządu  polskiego, R ada m inistrów  w ydała 
rozporządzenie, k tó re  uchyla przepisy dawnych 
władz rosyjskich. Zarządzenie to  zostało ogło­
szone w Dzienniku U staw  i sk łada się z czte­
rech paragrafów . Rozporządzenie obowiązuje 
n a  obszarze okręgów  Sądów A pelacyjnych 
w W arszawie, Lublinie i Wilnie.

Zgon dwu ofiar katasirofy kolejowej.
W  szpitalu kolejowym  w W arszawie zmarli 

w  tych  dniach dw aj kolejaize: J. Twardowski 
i A. G rajnert, k tó rzy  padli ofiarą k a tastro fy  
kolejow ej dnia 3 b. m. na szlaku Garwolin— 
r ilawa. Wobec tego k a tastro fa  ta pociągnęła 
za sobą już śmierć 6 osób. Stan pozostałych 
dw u ofiar, .przebywających w ty-m samym 
szpitalu, jest nadal groźny.

ORYGINALNE SAMOBÓJSTWO.
Do7'>rca kopalni „Kazim ierz" w Sosnowcu 

Z. Szar aw arsk i zaprosił 8 kolegów  na wódkę. 
W  czasiełlibacji wzniósł on to a s t n a  ich cz eść ,; 
a  następm e oświadczył, że idzie do domu po­
pełnię*!" samobójstwo. Po przyjściu do m ieszka­
nia Szarawapski usiadł przed lustrem , dwukrot­
nie wystrzelił do swego odbicia, poczerń trze­
cią kulą pozbawił się życia.

Zamordował matkę i brata.
M ieszkaniec w si Jad z ien y  pow. próżań  

skiego, J. Kot, um ysłow o chory7, bez żadnej 
przyczyny uderzy ł swego b ra ta  M ichała mło- 

że tegoroczny Walny' Zjazd Związku odbędzie ‘ tom kowalskim  w  głow ę, k ładąc go tru p em  
się na Pom orzu w Grudziądzu, k tó ry  arm ja na m iejscu. N astępn ie  dw om a u derzen iam i 
b łęk itna przejm ow ała przed 11 latam i. Zjazd s ie k ie ry  zabił sw ą m atkę. S praw cę m ordów  
odbędzie się w dniach 15 i 16 sierpnia. Prze- naiychmiasT zatrzym ano. J a k  w ykazało  śledz- 
widziane są wielkie m anifestacje przeciwko two. K ot w r. 1924 w podobny sposób zanior- 
źakusom od\t lecznego w roga na p rasta rą  pia- rlował sw ego ojca Tymoteusza, za co był ka 
stow ską ziemię nadm orską i pro test przeciwko ran y  trzech le tn iem  c. w ięzieniem , 
prowokacjom W . M. Gdańska. Zjazd urządza ---------- ooo -----------

1 3  katechetyczny dla nauczycielstwa
zapow iada się wspaniale, wszelkie -przygotowa­
nia- już w pełnym toku.

Zjazd higienistów polskich miast i wsi
W dniach  21 i 22 bm . odbędzie sie  w G dy­

ni zjazd h ig jen istów  polskich  m iast i w si, o r­
ganizow any przez W ai sza w sk ie  Tow. H igjeni- 
czne w espół z sam orządow ą kom isją  zdrow ia 
publicznego. W  pierw szym  dn iu  zjazdu om ó­
w ione zostana m iędzy innem i sp raw y  nad  
zoru  n ad  a rty k u łam i spożywczem i w  m iastach 
i w e w siach, sp raw y  organizacji sam orządo­
w ej służby zdrow ia, kw estje  p rzep isów  b u ­
dow lanych z p unk tu  w idzen ia  h ig jeuy  sam o­
rządow ej, o raz sp raw y  sa n ita rn e  wojewódz- 
.twa pom orskiego. D rug i dzień  o b rad  pośw ię­
cony będzie  w  p rzew ażne j części zagadn ie­
niom m iast portow ych,

Psy-przewndnlki dla inwalidów 
woiennych.

Z polecen ia m in is te rs tw a pracy i op iek i 
społecznej now a g ru p a  ociem niałych in w ali­
dów  otrzym a psy-p rzew odnik i ze znanej szko­
ły  tre su ry  psów  w  Bydgoszczy Inw alidz i w o­
jen n i, k tórzy  z pow odu u tra ty  w zroku  otrzy­
m ać b ęd ą  chcieli p sa  p rzew odnika, obow iąza­
ni są zapisać się na specja lne  k u rsy , na k tó­
rych w y k ładana  je s t teoretycznie i p rak tycz­
n ie um ieję tność ko rzystan ia  z psa-przew odni- 
ka. Po p rzesłuchan iu  tego k u rsu , ociem niały  
in w alid a  będz ie  um ia ł odpow iednio  korzy­
stać z u słu g  sw ego czw oronogiego przew od­
n ik a . D otychczas około 200 ociem niałych in ­
w alidów  posiada  psy-p rzew odnik i, k tó re  od­
d a ją  im w ie lk ie  usługi.

Tragiczna szarża w Poznaniu 
w czasie widowiska.

W  Poznaniu n a  boisku „Sokoła" w ydarzył 
się n iezw ykły i trag iczny  wypadeK w  czasie 
w idow iska p t. „O brona Częstochowy", w  k tó  
rem brali udział krakow scy artyści. W  czasie 
przeprow adzania szarży najechały  na siebie 
w  galopie dw ie grupy, w skutek  czego strzelpc 
Zawadzki został pizebity lancą, zaś strzelcy 
Amdrzejak i Betschp zostali ciężko poturbo­
wani. W szystkich trzech przewiozło pogotowie 
ratunkow e w  stanie ciężkim do szpitala. Pod­
czas starcia n a  miejscu zabite zostały dwa ko 
nie, zaś jednego trzeba było dobić.

4111 zamachów samooójczych w Polsce 
w roku 1930.

Najwięcej samobójstw w Warszawie.
W edług danych, zebranych przez Główny 

Urząd S tatystyczny , w  roku 1930 targnęło  się 
n a  swe życie w  Polsce oęólem 4.111 osób. 
Cyfra ta  w roku  1929 wwnosiła 3.929. w roku 
1928 —  4.313, w roku  1927 —  4.186.

Najwięcej sam obójstw  w roku 1930 popeł­
niono w miesiącu czerwcu (492), najmniej 
w  lutym  (291). W  ciągu całego 1930 roku 
najwięcej samobójstw przypada na Warszawę 
(1.208), następnie n a  w ojew ództw a: łódzkie
419, lwowskie 224, lubelskie 219 kieleckie 
210, w arszaw skie (bez stolicy 198, krakow skie 
188 i t. d.

Pod koniec kw ietnia br. odbył się w Śmigłu 
(W ielkopolska) tygodniowy kurs katechetyczny 
dla nauczycielstwa całego powiatu. Celem kursu 
było zapoznanie się teoretyczne i (praktyczne 
uczestników z najnowszem i m etodam i nauki 
religji. W ygłoszono szereg odpowiednich, i g łę­
boko opracowanych referatów  i .przeprowadzo 
no codzienni'; (po dwie lekcje pokazowe, ujęte 
fachowo. Ożywiona dyskusja wykazała- wielkie 
zainteresowanie kursem i tem atam i .poruszone- 
mi. Mimo to, że >kurs trw ał codziennie od godz. 
9 d-o 15-tej z półgodzinną 'edw ie przerw ą, nie 
zdołano w yczerpać należycie m ateriału , wobec 
czego przygotowuje się n a  czas niedaleki uzu­
pełnienie go.

Ma być sform ułowany ostateczny wniosek 
■praktyczny, a  mianowicie: k tó ry  sposób nau­
czania nauki religji wydaje się być najodpo­
wiedniejszymi w  .naszych w arunkach i któ ry  wo­
bec -tego należałoby' w  szkole zastosować. O 
narciem dla rzeczowej dyskusji m a być 'przy­
gotow ujący się pam iętnik kursu, 'k tóry  -zostanie 
przedtem  doręczony uczestnikom  kursu. W k u r­
sie brało gorliw y udział nauczycielstwo z ca 
lego powiatu w licznie 100 osób Referentam i, 
po większej części z Poznania byli: X. Prof. 
Skaziński, X. Prof. Dr. Mazurkiewicz. X. Plrof. 
N ow akow ską . X. Prof. Paweł. Organizatorem 
k u t s u  był X. Dr. Śmesiński.

ZJAZD LEGj ONISTÓW W TARNOWIE.
W edług w iadom ości z W arszawy, tegoro­

czny zjazd Iegjonistów odbęuzie się w Tarno- 
srie daia 9 sierpnia.

Pochód historyczny w Rouen.
Z  okazji uroczystości ku  czci Św. Joanny  

D Arc w  Rouen o tw arto  tam że Muzeum Św. 
Joan n y  D‘Arc, gdzie również odbył się Kon­
gres llterae.ko-artymtyczny i Pochód history  
czny.

T a  o sta tn ia  im preza by ła niezw ykle orygi- 
naLnem wydarzeniem dnia, Pochód zgromadził 
około 1600 m alowniczych figurantów , przed­
staw iających znane postacie historyczne i gru­
py daw nych w ojsk z dziejów  wojennych F ran­
cji. A ktoram i byli żołnierze z trzech pułków. 
N a czele kroczył dzielny Vercm getorix^3prze- 
ciwnik Ju lju sza  Cezara. Za nim jechał konno 
Karol Martel. pogom ca m uzułm ranów  i zbaw­
ca chrześcijaństw a (732)f*zastępy Norm andów; 
rycerze z czasów kró la  F ilipa A ugusta (1180); 
kizyżow cy; orszak rycerski, o taczający  Ba.yar- 
da; w ojsko francuskie z przed 500 la t z K a­
rolem  VII i Jo an n ą  D‘ żre ; Turenjusz, Lafayet- 
te, az nareszcie rewolucja, a  n a  końcu Napo­
leon I, otoczony m arszałkam i i zaraz po nim 
Napoleon III, arm ja francuska z czasów woj­
ny krym skiej (1855), z m arszałkiem  Pelissier‘em 
na czele... P rzedstaw icieli ostatn ich  dwu wo­
jen, z roku  1871 i W ielkiej, nie było w po­
chodzie.

ROZSTRZELANIE 6 OFICEkÓW  
W  SOWIETACH

„R ui’1 donosi, że w połowie m aja na mocy 
■wyroku najwyższego trybunału wojennego, 
rostrzelano w Charkowie 6-ciu oficerów srmji 
czerwonej, narodow ości ukraińskiej. R ozstrze­
lani zajmowali w ysokie stanowiska w hicrarchji 
wtojskowej n a  Ukrainie. Ten-ze dziennik donosi, 
że w tych dniach nieznani sprawcy rzucili bom­
bę w lokalu  GPU. w Kronsztadzie. Trzech c-zlon 
ków GPU, zosiaio zabitych, kilku m ś  odniosło 
rany

a  JECN&K B I E L S K I E  D Y W A N Y  PRZODUJĄ
K U P U J
D Y W A N Y
W P R 0 S T
W F A B R Y C E P E R

POL B I E L S K I E
P f U n l S I Ę B l O R -  

S T W O  r Y P C B U  

0 Y W A N Ó l'
O D D Z I A Ł  W KRAKOWIE PLAC MARJACKl 9.

Uroczystości uniwersyteckie w Upsali.
W roku bież. uniw ersytet w Upsali obcho­

dził 400-letnią rocznicę swego ist-niemia. S taro­
żytne miasto sz w e d z k ie j Upsała, założone w 
czadach przedhistorycznych, było przez długie 
wieki głównym ośrodkiem nauki i religji dla 
całej Skamdynawji. W  okolicach m iasta znaj­
dują się liczne ślady dawnej jego potęgi K ur­
hany  ogrom ne kryją szczątki śm iertelne fcró* 
łewskich rodzin W ikingów, a  na jednym  z kop* 
ców -wznoszą się  ru iny  św iątyni pogańskiej, 
będącej ongiś celem pielgrzymek: niety łko Skaafr 
dynawów, lecz i dalekich Słowian.

W roku bież. dokoła ruin te j św iątyni urzą)* 
dzono rozległy stadion, w  k tórym  zebrane Uli* 
my przyglądały się widowiskom historycznym , 
inscenizowanym przez znakom itego pisarz* 
szwedzkiego, Olafa Thiummatna. Zespół tego  
, theatrum ", sk ładający  się z k ilkuset aktorów, 
odegrał k ilka  legend ludowych, m isterjów  I 
symbolicznych żywych obrazów. Barwne stri^jO 
szwedzkiego średniow iecza, pienia chóralne ze* 
społów śpiewaczych, w szystko to  złożyło stę 
na widowisko prawdziwie piękne i impóńul^CflL

Zgon słynnego korespondenta.
Na Maderze zmarł na posterunku, przeżyw­

szy zaledwie la t 50, znakom ity korespondent 
wojenny angielski, ostatn io  „D aily Telegra- 
pha", znany ze swoich opisów w ojennych na 
całym  świecie, Ellis Ashm ead B artlett. U czest­
niczył on jako  dziennikarz w wojnie rosyjsko- 
japońskiej, był w  Marokku podczas pierwszych 
sta rć  w  roku  1907, następnie odbył ca łą  woj­
nę bałkańską. Podczas w ypraw y na D ardanele 
omal nie zginął na krążow niku angielskim  
„Ma-jestic", k tó ry  był storpedow any w roku  
1915. B artle tt stal n a  czele korespondentów  
angielskich w  głównej kw aterze marszałka 
Joffre‘a, Ostatnio pracował w  Madrycie.

„Prześladowanie” Kobiet w Rumunji.
P are  tygodni tem u rum uński prezes mini­

strów  w ydał urzędowe rozporządzenie, zabra­
niające kobietom używania różu do warg i no­
szenia jedwaunych pończoch. Zakaz ten  spo t­
k a ł się z energicznym sprzeciwem ze strony 
kobiet. P o licjanci „rekw iru jący" na u lL ach  
jedw abne pończochy z nóg pięicnych pań zło­
żyli ostatnio p ro test przeciw obarczaniu ich' 
tego rodzaju funkcjam i. P oprostu  odm aw iają 
policjanci posłuszeństw a w tym  w ypadku, tłu ­
m acząc się, iż są narażeni na tysiące przykro­
ści, jak ich  im nie szczędzą onniste Rum unki, 
zmuszane do zdejm owania pończoch na uli­
cach, -

Srebrnik Judasza,
W tych dniacn londyńskie „N arodow e T o ­

w arzystwo Geograficzne" otrzym ało od kołanj! 
am erykańskiej w tern mieście jedną, z najrzad­
szych m onet palestyńskich Je s t mia tak zwany 
szekel, m oneta  Srebrna, której 30 sz tuk  miał 
otrzym ać Judasz za zdradę Zbawiciela. Szekel 
znajduw ał się w  obiegu w starożytnej Judei, 
jako m oneta zdawkowa. W aga jego w ynosiła 
14.5 gram a.
PIERWSZY SEJMIK CENTRALN. ZWIĄZKU 

POI ARÓW W BRAZYL JI.
W  dniach 11, 12, 13 kw ietnia b. r. odbył 

się pierwszy Sejmik polski w  K ury tyo ie, zwo­
łany  przez C entralny Związek Polaków  w Bra- 
zylji. N a Sejmik przybyło kilkudziesięciu de­
legatów , posiadających 103 manciaty, oraz cały 
szereg gości z odległych naw et stron, repre­
zentujących s ta n y  P arana . St. C atharina i  Rio 
Grando do iSuI. Przewodniczącymi Sejm iku zo­
s ta ł w ybrany  Dr Al. Gruszczyński, reprezenr 
fan t Związku Zrzeszeń Polskich w P orto  A1&- 
gre. W w yniku obrad Centralny Zwiąż pk Po 
laków  w  B razylji o trzvm ał osta teczny  statut., 
przyjął formy sta łe  i realne, a jego w ydziały: 
oświatowy7, przemysłowo-handlowy, rolniczy 

opieki społecznej natychm iast rozpoczęły 
pracę.

SZAR4NCZA W OKOLIC \C H  NEAPOLU.
W  okolicach Neapolu ukazała się olbrzymia' 

chm ura szarańczy, która, wyrządziła wielkie 
szkody, niszcząc zbiory. Zwłaszcza w  7illa  Li­
tem  o wszelka roślinność uległa pożarciu przez 
żarłoczne owady. W ładze miejscowe zarządziły 
natychm iast środki zaradcze. S-zaralcza tępiona 
jest przez ludność roztworem  anszeniku. Istn ie­
je  wszakże obawa, że nie uda cię wyniszczyć 
zupełnie szkodników i nie mało ich zdoła zło­
żyć ja jka przed odlotem w dalsze strony. Po 
raz ostatn i plaga- szarańczy naw iedziła okOiice 
Nea-polu w 1922 v,



Rtr. 4 „GLOS NARODU" z dnia 9-go czerwca 1931. Nr. 152.

Niebezpieczne operacje mózgu 
z przed 3000 lał.

W odczycie, wygłoszonym w  Lund (połud­
niow a Szwecja), prof. O tto Rydbecfc aaenajomił 
shirhaczów  z niezmiernie ciekawem i odkrycia­
mi z zakresu ku ltu ry  prehistorycznej, jakich nie 
daw no dokr.nal. Szwedzkie muzea etnologiczne 
■posiadają bardzo obfitą kolekcjo szkieletów 
ludzkich z opoki kam iennej. Otóż na kilkunastu 
czaszkach z przed 3.000 la t zauważył prof. Ityd  
beck wyraźne ślady zabiegów chirurgicznych. 
Zwłaszcza badania dokonane na jednym ze 
szkieletów  pozwoliły na zupełnie dokładno 
przedstaw ienie -przyczyn przebiegu i skutków  
operacji. Profesor Rydbec-k jest zdania, iż do­
konano operacji m askotek ropnego zapalenia 
mózgu. W  tym  celu wywiercona w  czaszce 
dziury, przez, k tó rą  następnie sp ływ ają m aterja. 
poczem przy pomocy jakichś, nieznanych b]i.- 
#ej, narządzi. dostano się do w nętrza czaszki, 
by pewne jej części oczyścić z resztek ropnia.

W idocznie operacja 'poskutkowała znakomi­
cie, gdyż są. ślady ua czaszce, mówiące do­
kładnie, iż osobnik żył jeszcze cały szereg la t 
po dokonaniu zabiegu. Time szkielety św iadczą 
również niezbicie, iż w  Szwecji przed 3.000 lat 
żyć musiał gonjalmy chirurg, porywający się 
na niezwykło ■niebezpieczne operacje i rozpo­
rządzający liczną klijentelą.

NOW E W YKOPALISKA W  NEAPOLU.

W  trakc ie  robót ziemaiyoH w okolicach s ta ­
rożytnego fomm w Neapolu odkopano kilka 
tab lic  z brom u, pokrytych napisami. .Jak stwier 
dznno, są  to  dyplomy wojskowe doskonale za ­
chowane. Przedstaw iają one w ielką w artość 
z punktu  w idzenia historycznego i  prawnego.

PORADY LEKARSKTE PRZEZ ETER.
S tac ja  nadawcza w Turynie otworzyła, spe­

c jalną poradnio lekarską d la swych słuchaczy. 
W  razie jakiejś dolegliwości m ożna zwrócić sic 
pisemnie do kierow nictw a stacji z opisem cier­
pienia. w każdą zaś środę lekarz  om aw ia  przed 
m ikrofonem  w szy stk ie  n ad es łan e  z ap y ta n ia  
ora i  w ym ienia środki zaradcze i lekarstw a, 
jakie należałoby w  danym  w ypadku stosować.

intk Brat idzie za bratem.

£  J j J l

N ied aw n o ‘zginął w lodowych, pustkach (jrofiląntlji znany niemiecki podróżnik .podbieguno- 
wy, prof. W egener (na. prąwo). Zwłoki jego znaleziono zakopane w śniegu. Jedynego jego to­
warzysza, Eskim osa, nie zdołano ad szukać. —  Obecnie b ra t tragicznie, zm arłego uczonego, 
prof. K urt lYegem r (na lewo), meteorolog i również podróżnik wyjechał d.> Grcnlandji. 

aby przejąć kierow nictw o niemieckiej ekspedycji grenlandzkiej.
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F O R T E P I A N Ó W
Firmy WŁADYSŁAW B0L0ŃSKI j

(dawni*] Zygm, Raba) 
K ra k ó w , R y n a k  G łó w n y  3 4 .

(Pałac Spiski)
poleca w  wielkim wyborze Kraiowe i Za­
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonia
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa 

rancją zawsze na składzie.
W łasna Sa la  K on certow a.

<sc
Celem uregulowania nakładu 

prosimy o najrychlejsze uregu­
low anie prenumeraty.

ul. S trasze w sk ie go  18.

Sensacyjny  f ilm  c ow b o y sk i w  7 aktach
w. głównej roli

B E C K  J O N E S
mistrz karkołomnych sensacji.

I I .

f ilm  z życia  m łodych  lo tn ikó w  w  10 a k ia ch

W spaniała ilustracją doskonałej orkiestry symfoniczne] I

Z powodu letniej pory wyświetlamy od dziś tylko % p r z e d s t a w i e n i a  
dziennie o godzinie 6  1 8  w ie c z ó r ,  w niedzielę i święta o godzinie 4, K i 8 wieczór.

Ze świata słowiańskiego.
ŚMIERĆ AVIKTÓRA DYKA.

Z Panteonu w  Muzeum Nąrodowem w Pru­
ci ze odprowadzili Czesi na m ogilnik Olszański 
w ielkiego patrjo fę i poetę W ik to ra D yka, tra ­
gicznie porwanego przez fale modrego Ją d ra ­
mi u brzegu w yspy Lopudu, gdzie poeta i po­
lityk  spędzał w yw czaa wiosenny. Senator Dyk 
miał la t niespełna 51. Zwłoki przewieziono 
uroczyście z Lopudu przez Duhrovnik. Split, 
Zagrzeb, Lubiane i Maribor do P rag i. Żałobne 
mom enty dały  sposobność Chorwatom d o 'g o ­
rących  m a n ife s ta c ji . słow iańskiego .współczu­
cia d la  narodu czeskiego.

Ja k o  po lityk  był D yk narodowcem zasad­
niczym przed w ojną w stronnictw ie prawno- 
państwowean, po w ojnie w  partji K ram arza. 
W  czasie w ojny był i on więziony i z więzie­
n ia  wiedeńskiego na.pisał do narodu rozsław io­
ny w iersz „Zemie m hivi“, patosem  i uczuciem 
przypom inający naszego S tarow olskiego ,,La­
m ent m atki korony Polskiej14. W  niepodległej 
republice też śmiało się odzyw ał do głów na­
w et w ysokich, a  zawsze ty lko z pobudki czy­
sto narodow ej. R edagow ał 1911— 1914 organ 
praw nopaństwow ców  „S am osta tnost11. Po woj­
nie w szedł do redakcji „Narodmich L istów 14, 
gdzie był bardzo czynny i wielce ceniony.

N a forum literackie w ystąp ił w roku 1S95

ze zbiorkiem poezyj „A porta  inferi"'. Bardzo 
poczytne były jego S atiry  a sarkazm y. Dwu­
dziesty zbiorek wierszy, w ydany w  1930 roku. 
ma ty tu ł D evata vlna — D ziewiąta fala, zna­
m ienny teni, że poeta przepowiedział sobie 
jakość śmierci:

D ocata winą smole- 
S czim osm hrało si,
D erą tą  'vjijn nese,
A\szak żivc ne nosi___
Devata. vln.ą w i z o ,
Mdlą u s ta  na veky.
A upirąsz sve oczi 
Na morze bezdieky.

Dziewiąta, fala, zam knęła mu oczy i pstą  
omdlałe, źrenicę darm o w pijał cv morze.

t y k  wzbogacił piśm iennictwo czeskie 9-ma 
dram atam i (z njch cenniejsze: Poseł, Zmądrze­
nie Don Quijote, W ielki m ag (ew olucyjna try- 
logja) i 17 zbiorajni opow iadań prozą. Miste­
rium narodowości pojmował górnie, jak  Szafa- 
rik, Svąt,opluk Czech... K to mówi o jedności 
krwi, plemienia, narodu itp., niech wie, źe 
jedność nie usprawiedliw ia, ale ona zobowią­
zuje, nak ład a  obowiązek czci i honoru, obo­
w iązek miłości tw órczej i statecznej.

Polska a Francja
za czasów Joanny D 'A r e .

P re z e s  delegacji po lsk ie j n a  uroczystości 
500-leeia św. Jo a n n y  d ‘A rc w  R ouen i delega t 
U n iw ersy te tu  W arszaw skiego  n a  k o n g res  h i­
sto ryków  francusk ich , znakom ity  h istoryk , 
prof. O skar H alecki, m ia ł n a  w spom nianym  
k o n g res ie  h isto ryków  francusk ich  w ykład  o 
s tosunkach  polsko-francusk ich  za Joan n y  
d ‘Arc.

Na w stęp ie  sw ego odczytu prof. H aleck i 
zaznaczył, że, gdy m ów i się  o stosunkach 
po lsko-francusk ich , m a się  zw ykle na m yśli 
czasy n iedaw ne, la ta  p rzedeszystk iem  o s ta t­
n ie , w o jenne , k tó re  przez b ra te rs tw o  b ron i 
w  szczególniejszy sposób zacieśn iły  w ęzły 
bardzo  trw ałe j przy jaźn i m iędzy  obu  n aro ­
d am i; m yśli się  rów nież o roku  1830, o cza­
sach n apo leońsk ich  i o w pływ ach k u ltu ra l­
nych F ra n c ji w w iek u  X V III, rzadziej już o 
w ieku  X V II, gdy dw ie  kró low e po lsk ie były 
F rancuskam i, o w. XVI, gdy na tron ie  pol­
skim  m ieliśm y p rzedstaw ic ie la  dynastji de 
Y alois w  osobie późniejszego H enryka III , 
k ró la  francusk iego . Nic już natom iast łub  
p raw ie  nic n ie  w iadom o szerszem u ogółowi 
o tem,, że stosunki te  w  końcu XV i początku 
XVI w ieku  były  bardzo  ożyw ione, gdy  za p a ­
now an ia  L udw ika X II we F ran c ji a Ja n a  
O lbrachta i A lek san d ra  Jag iellończyka u nas 
is tn ia ło  n aw e t przym ierze po lsko-francusk ie. 
T rochę w cześniej w w. XV a tem bardzie j 
w  XIV , w  czasie w ojny stu le tn ie j, zdaw ałoby 
się , że żadnych  już m iędzy P o lsk ą  a  F ra n c ją  
n ie  było stosunków . Lecz to jedyn ie  pozory, 
pozory  pow ierzchow ne i  m ylne. U podstaw

tych stosunków  z ów czesną F ra n c ją  są bo ­
w iem  ciąg le sto su n k i z pap iestw em  A w injoń- 
skiem  w  w ieku  XIV , z P ap ieżem  Ja n em  X X II 
B enedyktem  X II w  sp raw ach  krzyżackich  itd. 
W reszcie za czasów w ie lk ie j schizm y kośc ie l­
n e j zaw sze sp raw y  kośc ie lne  w ystępow ały  
także w  zw iązku z kw estjam i po lityk i ogólnej 
po lsk ie j i  je j s tosunków  dyplom atycznych 
/, da lek im  Zachodem , z F ran cją . P ro jek to w a­
ne, a le  n iedoszłe w  w. XIV  m ałżeństw o je d ­
n e j z A ndegaw enek , có rek  L u d w ik a  W ęg ie r­
sk iego  k ró la  polsk iego , m ogło było n aw et 
w prow adzić O rleanów  na tron  P olsk i.

Z nany h isto ryk  fran cu sk i N, Aralo js opo­
w iada o tem , jak  na Soborze K onstancjeń- 
sk im  doszło po raz p ierw szy  do pew nego 
w spó łdz ia łan ia  m iędzy P o lską  a F rancją . O 
pew nych stosunkach  obu k ra jó w  w  XV w. 
m ów ił rów nież osta tn io  w  AVarszawie prof. 
Covilłe, po rusza jąc  w  swych w ykładach  s p ra ­
w ę słynnego  pam fletu  F u lck e n b e rg a  n a  P o l­
skę. S praw y  te  w iążą się  z osobą znakom ite­
go k an c le rza  u n iw ersy te tu  parysk iego , J a n a  
G ersona, a  także z uczestn ikam i p rocesu  św. 
Jo a n n y  d ‘A rc w. R ouen, a w ięc i z obecnem i 
na  je j cześć uroczystościam i. Po b itw ie  f ra n ­
cusko -ang ielsk ie j pod  A zincourt k ró l polski 
chciał pośredniczyć m iędzy obu  państw am i. 
N atom iast po słynnym  trak tac ie  francusko- 
ang ielsk im  w  T royes i w  o k res ie  końcowym  
w ojny s tu le tn ie j tak  u k ład a ły  się  sp raw y  ogól 
ne, że P o lska  m ia ła  raczej s to su n k i z k ró lam i 
ang ielsk im i. W  la tach  1429—31 n iem a b liż­
szych m iędzy P o lsk ą  a  F ra n c ją  stosunków  
tak , że m ożnaby zapytać, czy one wogóle 
is tn ia ły  i czy w iedziano  w P olsce cośkolw iek 
o Jo a n n ie  d ‘A rc i je j procesie. W  owym cza­
sie  P o lska  p rzechodziła  w ie lk ie  trudności w e­

w nętrzne, jak ie  w yw ołane zostały w sku tek  
zab iegów  Z ygm unta L uxem burczyka , zm ie­
rzających do od łączenia L itw y od P o lsk i i 
s tw orzen ia  zeń n ieza leżnej m onarchji.

Na k o n g res ie  w  A rras  w  r. 1435 b ra ł w y­
b itn y  udzia ł p rzedstaw ic ie l soboru  bazylej- 
skiego, M ikołaj Lasocki, k tó ry  zarazem  jako 
am b asad o r króLa po lsk iego  w ygłosił w ie lk ą  
m ow ę; ręk o p is  te j jego m ow y zna jdu je  się 
w  B ibljo teee N arodow ej w  P aryżu .

Na b itw ie  pod W arną, k ied y  to  flota b u r- 
gundzka m ia ła  w spółdziałać z k ró lem  W ę­
g ie r i P o lsk i, m ożnaby skończyć k a r tę  ów cze­
snych . stosunków  polsko-francusk ich , gdyby 
n ie  p ew na ana log ja  m iędzy córą A tidegaw e- 
uów w  Polsce, Ja d w ig ą  a w ie lk ą  có rą F ra n ­
cji, Iw . Jo a n n ą  d 'A rc. Jad w ig a  by ła có rą 
k rw i k ró lew sk ie j, Jo a n n a  — p ro stą  dziew ­
czyną i to  je  dzieli. Łączy je  n a to m iast w spó l­
ność sp raw y  K ościoła i Ojczyzny, k tó re j ob ie 
z lak iem  oddan iem  się  służyły  aż  do ca łko ­
w itego pośw ięcen ia  sieb ie . Je d n a  i d ru g a  
były  w ie lk ie  n ie ty lko  w służb ie dla Ojczyzny, 
a le  iakże w  h is to rji ch rześc ijaństw a, w  k tó re j 
tak  w ielką  od eg ra ła  ro lę . Jo a n n a  w yniesiona 
dziś n a  o łtarze. Jad w ig a  czeka na k anon iza­
cję. Czas je j przyjdzie.

D la h is to ryka , w idzącego cala płytkość 
m aterja listycznej koncepcji sensu  h is to rji, d la  
h isto ryka kato lick iego , to, co duchow e w dzie 
jach  ludzkości, odgryw a zaw rze w iększą 
i trw alszą ro lę  i m a w ielką , n ieocen ioną w a r­
tość. N iezależnie od w spólności in te resów , 
jak  gdyby ponad  n iem i, je s t w spólność d u ­
chow a chrześcijańsk ich  ideałów , łącząca n a ­
ród polsk i z n arodem  francusk im , w spólność 
kato lick iej k u ltu ry  m oralnej, in te lek tu a ln e j, 
społecznej. (KAP.)

WYSTAW A ŁUŻYCKIEJ SZTUKI, LITER A ­
TURY I W SPÓŁCZESNEJ KULTURY.

otw artą  została w Zagrzebiu staraniem  Tow. 
Przyjaciół Łużyckich Serbów w  Zagrzebiu. 
Z Mariboru (w S ty rji słoweńskiej) przez Za­
grzeb w ystaw a pow ędruje do Belgradu. Sło­
w eński m alarz Anten T rs ten jak  reprezentuje 
fam bogaty  zbiór w łasnych obrazów, ilu s tru ­
jących kraj i ludzi z Łużyc. W ybitny udział 
biorą i Czesi w  te j w ystawie, pokazując lite­
ra tu rę  swą z tem atam i łużyckiemu

Czy P o lacy  biorą udział choćby ty lko  du­
chowy w łużyckiej w ystaw ie —  nie wiemy. 
Dzieła Bogusław skiego, Parczew skich, Taszyc- 
kiego itd. w inny być tam pokazane. Przecież 
m am y Tow arzystw o Słowiańskie. Dzieła n au ­
kowe prof. Muki zdobią i w ydaw nictw a P ol­
skiej Akademji, k tó rej je s t członkiem. To na­
leży Słowiańszczyżnio pokazać.

..BIBLIO TEK A  JUG OSŁO W IAŃ SK A 41.
lvan  M azurauić: Śm ierć Sm oil-agi C en. 

g ira . W arszaw a 1991. (B ibljo toka Ju g o sło ­
w iań sk a  pod red ak c ją  prof. Ju lj. Ben esica. 
Tom. L, z po rtre tem  pety, z przedm ow ą Dr. 
M ituliua C ib lara-N ehajeva, -w p rzek ładz ie  
A ntoniego B ogusław skiego. S tronn ic  63).

M azurauić ma w łasną k arto  w politycz­
nych dziejach C horw acji. Był kanc le rzem  
C horw acji i byl je j banem  (m ianow any 
w' 1873 r.) i przez siedm  la t ten  „ban  ludow y11 
budow ał i um ocnił szkolnictw o, sądow nictw o 
i ad m in is trac je  w ojczyźnie. Znaczył w iele  i 
w narodzę i u dw oru .

Był M azurauić (1814—1890) rów nocześn ie 
poetą z Bożej ła sk i, n iiśtrzem  form y poetyc­
k ie j p rzedn im . P okazał się  m istrzem , d o p e ł­
n ia jąc  b raku jącem i dw iem a p ieśn iam i G un- 
dulićow e epos „O sm an14 o zw ycięstw ie Chocl- 
kiewlczowoni pod ChocimerH W czuł się  tak  
w poezje w ielk iego  D ubrow niosan ina , że „n ie  
uzyf an i jednego  w yrazu, k tóregoby  nic było 
U G undujića, w zyw ając się  całkow icie w ry t­
m ikę i słow nictw o uzupełn ianego  w iersza11.

W losach fantazyjnych g n ę b ie n ia  chrześci­
jan czarnogórsk ich , k tó ry  w końcu poem atu  
je st puste ln ik iem  pokutującym  skrysta lizow ał 
poetą obraz  p rzedm urza  chrześc ijańsk iego  na 
te ren ie  jugosłow iańsk im  i w skazał na p rzy ­
czynę opóźnionego rozwoju k u ltu ry  w sło­
w iańsk im  św iecie , k tó ry  w ciąż b ro n ił Zacho­
du przed W schodem .

G ładkim  i p ięknym  p rzek ładem  zaczęła 
się  B ibljotoka Jugosłow iańska . Oby jak  n a j­
rych le j znalazła się w n ie j „O sm anida" G un- 
du lića, k tó ra  się stać pow inna pozycją w lite ra  
okiem  oczytaniu po lsk iego  in te lig en ta , bo  na 
stosunkach  po lsko-jugosłow iańskich  daw nych 
(w  X V II) rozw ijać się  mogą dzisiejsze L igi
polsko-jugosłow iańsk ie . Pol.

fp o if .
Międzynarodowy wyścig samochodowy 

we Lwowie.
W  niedzie lę  rozeg rany  został n a  u licach  

Lw owa (Pełczyńska, S try jska  i K adeeka) m ię 
dzyuarodow y w yścig sam ochodow y.

W  kategorji wozów turystycznych n a  dys­
tan sie  15 ok rążeń  (po 5 kim . 40 m tr.) zw ycię­
żyła p. M arja Koźmiauowra  n a  A ustro-D aim le- 
rze w  czasie 43:36,7. Ś red n ia  szybkość 62,75 
kim . n a  godzinę. 2) Reim  n a  L ancii 43:39,405, 
śred n io  62,69 klin . na godzinę. Poza k o n k u r­
sem  najlepszy  czas dn ja  uzyskał H ans S tuck 
na M ercedes Benz — 39:53,2 sek.

W  k ateg o rji wozów w yścigowych n a  50 
okrążeń  zwyciężył H ans Stuck (Niem cy) 1 g. 
56:45,950 sek-, ś red n ia  szybkość 78,131 kim . 
n a  godzinę.

W yścig w  k a teg o rji w yścigow ej b y ł n ie ­
zw ykle em ocjonujący. Na p ierw szen i o k rą ­
żeniu  odpad ł Jan  R ip p e r z pow odu rozb ite­
go koła. Na czw artem  ok rążen iu  Schastel po 
w ym inięciu  Je lle n a  doznaje w yp ad k u : trac i 
p an o w an ie  n a  k ierow nicą, w p ad a  n a  cho­
dn ik  i u a  la ta rn ię , przyczem  siła  odśrodko ­
w a w yrzuca go n a  jezdnię . Schastel dozna­
je  w strząsu  m ózgu i z łam an ia  nosa. W  stan ie  
dość ciężkim  odw ieziono go do szp ita la  n a  
oddział chirurgiczny. Na tem  sam em  o k rą ­
żeniu  (czw arte) o d p ad ł Je lleń .

W  całym  w yścigu bezw zględna p rzew aga 
S tucka. k tórego  trzym a się  ty lko H ardegg  
(A ustrja).

W  k a teg o rji wozów1 sportow ych n a  d ystan ­
sie  25 o k rążeń  zwyciężył ru m u ń sk i k ie row ca 
Nadu n a  m aszynie B ugatti w  czasie 1 g. 03,17, 
m ając ś re d n ią  szybkość 72,070 kim . n a  godz.

MECZE LIGOW E N IED ZIELN E.
R ozegrany w  W arszaw ie m ecz o m istrzo­

stwo Ligi pom iędzy lw ow ską P ogon ią  a W ar­
szaw ską P o lon ią  zakończył się  zdecydow anem  
zw ycięstw em  lw ow skie j d rużyny  4:0 (2:0).

P o lon ia  g ra ła  wyjątkowm słabo, zw łaszcza 
pom oc w arszaw sk ie j d rużyny  p rzed staw ia ła  
obraz  nędzy  i rozpaczy. Pogoń na tom iast za­
p rezen tow ała  się  z n a jlep sze j strony, w yróż­
n ił się  zwłaszcza A lbańsk i, najlepszy  gracz 
na boisku.

AV sobotę odbył się  w e L w ow ie mecz ligo­
w y pom iędzy ŁK S a  C zarnym i, z w ynik iem  
1:1. W ynik  n ie  odpow iada przeb iegow i gry  
gdyż ŁK S górow ał p rzez  cały czas nad  p rze ­
ciw nikiem .
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f o  słytlhat
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K raków , d n ia  9-go czerw ca 1931.
(Wi t  o j  t  k  9: św. Felicjana.
Ś r o cl a  10: św. Malłgorzaty.
Ś r o d a  10: wschód s ło ik a  o godz. 3.31. 

zachód o 20.07. ę ,i

IV C IĘ Ż K IE J F TRA G IC ZNEJ CHWIFA 
DLA NASZYCII ZIEM KRESOW YCH, ko leb ­
k i najw iększych  synów  naszego narodu , niecli 
ca la  P o lska  przyjdzie z pom ocą swym b ra ­
ciom, k tó rych  s traszny  żywioł uczynił nędza­
rzam i! N ied i każdy obyw atel da dowód zro­
zum ienia, żo w  b ra te rsk ie j jedności i b ra te r ­
sk ie j w zajem nej pom ocy w chw ilach ciężkich, 
loży w ie lka  i św ie tlan a  przyszłość Polski. 
P n y jd ź  z natychm iastow ą pom ocą ofiarom  
pogodzi na W ih ńszczyżnie i G rodzienszczy- 
źuie. Złóż d a r  w adm in istracji paszego pism a 
lub  na konto P. K. 0 . N iv .lj0 .000 .

Z POW ODU PR O C ESJI Z KOŚCIOŁA 
0 0 .  JEZf 1TÓW przy  ul. K opern ika  w dn. 
12 bm . ruch  tram w ajow y i kołow y w ulicach: 
K o p ern ik a . A, Potockiego, S iennej, Małym 
R ynku i ul. M ikołajskiej będzie w strzym any 
od godz. S-te j o 8-m ej w ieezór.

KRADZIEŻE I WŁAMANIA. Józefa W ita 
nicc jadąc z M akoua do K rakow a poznała sio 
w pociągu z jak ąś  kobietą, k tó rą  poprosiła na 
dw orcu krakowskim , hv zaopiekowała się chwi­
lowo jej pakunkiem, gdyż sam a nnasi wwąśft 
■przerwę iazcjy w ur/ędsdę kolejowym. <Sdv wró­
ciła, na peron nijf zatstata już nieznajomej ko* 
b io ty , k tó ra  wraz z pakunkiem  zbiegła. —  Do 
skh pu Infeldów ej tp f%y ul. Starowiślnej 21 przy- 
szedł jak iś  osobnik, k tóry  w trakcie oglądaniu 
m nterji skradł sztuczkę jedwabiu. —  \ łamano 
sie do m ieszkania Jerzego Rahich.a przy ul. 
Czarnowiejskiej s  i skradziono garderobę w art. 
300 zł.

 Otto -
ZAWIADOMIENIA 1 KOMUNIKATY.

WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE W P. K. O. 
iv miesiącu maju 1031 r.

Miesiąc maj .przynosi P K. Q. dalszy wzrost 
wkładów* oszczędnościowy cli i liczby oszezedza- 
jącjńrli w tej instytucji.

W kłady ną książeczki oszc/.ęrhióśęi.owo P. K 
O wzrosty w ciągu iniieiiiąca, ima,ja 1). r. o dalszych 
10 miljonów zł. i ny.iosily na dzień 31 maja 
1931 v.' kwotę zł. 270.977.051.64. zaś łą  znic z w.kła- 
daumi uochoclzącemi z .valr-ry?aęji wkładów mar 
ko wy eh — globalną l.wol.,e. zł.- 101 103.851.70.

Liczi a, czynnych książeczek nszc/ednnścio- 
-wych P. K. Ó. wz/imsla w miesiąca fprawo-
zd.iwezego o 10.091 kpią.żec/ki i wy nosila na ko­
niec, miesiąca maja b. r. 6F6.782 książeczki, zaś 
łącznio z książnezkaiinii pochodź,"icemi z v> aioryza- 
cji — 682.934 książeczki.

„CAMPING W RADJOk Dziś we wtorek o 
godz. 19.15 cwel osi w krakow ,-kiej radiostacji 
dr. Kazimierz- Sayssc Tobiczyk interesujący od­
czyt p. t. „Projekt cudownych i tanich w a k a n /1.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Środa, „Sztaba,11 (przedst. popularno — ceny 

zniżone).
Czwartek: „Koniec i początek" (promije.ra, — 

aowoaó — w wykonaniu artystów- Teatru Polskie, 
jo  w Warszawie).

REPERTUAR KINO TEATRÓW.
ŚWIT: „Student, z Montany11.
WANDA: „Tarc.in władca Dzungli11-
SWIATOWID: „Lokomotywa" (w gł, roli Lun 

Chaney).
SZTUKA: „Znajoma z ulicV‘ (Betty Oopnpson).
APOLLO: „Harold, trzymaj ei"“.
BAGATELA: „Znajom a z w a g o n #  z Mar­

leną Dietrich.
CORSO: „Ludzie noćhiemni" (w gł. rolach 

Clivo Brooc, Ewiein Brert).
WARSZAWA: E. A. Dupoula „Dwa światy11.
UCIECHA; „Marjanna".

Wielka wystawa etnograficzna w Krakowie.
M inisterstw o ośw iaty wypożyczyło gm inie 

m. K rakow a sw e cenne zbiory e tnog ra fi­
czne, zakup ione z funduszów  k u ltu ry  
narodow ej, a w ystaw ione sw ego czasu n a  
Pow szechnej W ystaw ie K rajow ej — celem  za­
poznan ia m ieszkańców  K rakow a tudzież 
w szystkich tych, k tórzy  n ie  m ieli sposobności 
zw iedzić P. W. K., z bogatym i okazam i o ry­
g in a ln e j twórczości lu d u  polskiego.

Ek^ pom ny te, uzupełnione zbiorami Mu­
zeum  E tnograficznego w Krakowie, Muzeum

Śląskiego w Katowicach, oraz specjalnie w tym 
celu nrządzonemi wnętrzami szeregu izb Im 
dowych, tworzyć będą ciekawą całość ziem 
polskich

A rtystyczne k ierow nictw o tudzież n au k o ­
wo u jęcie w ystaw y spoczywa w  rękach  dyr. 
M uzeum  P rzem ysłow ego inż. E, T ora , prof. 
D ra T. S ew eryna  i kustosza M uzeum K. W it­
kiew icza. O tw arcie w ystaw y n as tąp i bm.
w  m ie jsk im  budynku  w ystawow ym  przy ul. 
Rajskiej,

Elektryfikacja wojew. krakowskiego.

„ROXV‘ — JUBILATKA. Urocza imcryka- 
ezk* „Rony11, której humorystyczni} za.pasy 
życiem tak rockawiaja, zawsze audytu.jn-m jn- 
■n m. im. J. Słowackiego, ohcliodzi w dniu dzi- 
jszym na przedstawieniu popularnym, po cą- 
Oii zniżonych, wesoły jubileusz 25-go powjń- 
■■nia. We c/.wartok rozpoczyna, J-aniową gościnę 
!y Zespół - arszaw,.,kiego Teatru^ Małego w km 
j j i  Mai-jusza, Muszyńskiego „tvon,iee : pocr.ą- 
i“, 7. autorem na ozelo wykonawców. Zavaz ])0 
n rozpoozmie .-ię krótka gościna, zawsze cnlu- 
st.yc min • w Krakowie witanego mistrza sceny 
lskicj Mieczysława Frenkla.
WYSTĘPY ZESPOŁU ŻYDOWSKIEGO DRA 
WLA B AR \TOWA lnzpoc.zynają się wb czwar 

: teatrze ..Bagatela11. W skład zoróda .vcho-
i panic; IFo-lcer. Lipowska. Rosm,. Śliw-ki.wicz, 
iz pano’,vic: Brukarz, Uurw.icz, Kurtz, Mnlman, 
iziiiiaiiski, \Y? jnherę;, Występy Dra Baratowa 
i o widziane są, tylko na krótki czas. — Bilety 
•zedajo już kasa teatru „B agatela1 od godz. 
—2 po południu i od 4—8.30 wieczór.
DZIŚ POŻEGNALNY WYSTĘP CHÓRU DAN A 

JAZZ ORKIESTRY H. GOUDA W STARYM 
lATRZE. świetiny zespół artystyczny z Wa.rsza- 
r, który na swoich trzech wieczorach w  Kra ko- J 
e gromadził tlnmy publiczności i był przcuanio- 
n "ontuzjastyeznego przyjęcia, wystąpi dz;ś. rj. 

wtorek I) fan, w Starym Teatrze po raz czwar. 
i ostatni. Znakomici artyści,__chcąc umożliwić 
yszenia 1 oj wspanialej audycji każdemu, usta­
wili m  dzisiejszy swój w ii ezór pożegnamy, po­
larne ceny .bil ot ów, które w cenie od 1.10 zł- 
5.10 zł. bil do nabycia w  kasie Starego T estru*

Inż. W ładysław  Pilkiewicz wygłosił w Kra- 
kowskit-in Tow arzystw ie Tecdiniczncm intere­
sujący odczyt pod ty tu łem : „E lek try fikacja
wojeM ództwa krakow skiego11.

Rząd austrjack i ustępując z obszaru woje­
wództwa. krakow skiego pozostawał ten rejon 
pod w zglcdem elektryfikacji w opłakanym  
stanie: zakładów  elektrycznych było mało,
przyc/.em potrzebow ały one kosztow nego re­
m ontu, by jako tako  odpow iadać swoim zada­
niom. Za, czasów’ austrjackicli istniały ty lko  
dwa poważniejsze zakłady elektryczne, m ia­
nowicie E lektrow nia Miejska w Krakowie oraz 
E lektrow nia Okręgowa w Zagłębiu Krakow- 
skieni. Pierw sza m iała zainstalow aną moc m a­
szyn 5800 kilowatów, druga zaś —  5000. Obec­
nie pierwsza ma 21.800, druga 22.500 kilowa­
tów’. Rozwmj powyższych dwóch zakładów  byl 
ilustrow any węykresami i tablicam i, z k tórych  
wynikało, że od 1921 roku produkcja encrgji 
elektrycznej w zrosła prawie o 150 procent.

M szystkie obecnie funkcjonujące zakłady 
elekiryćzne były pokazane na m apie woje­
wództw^ krakow skiego. Ogólna moc ich w y­
nosiła 110.000 kilowatów’ Moc zakładów  i pro 
duheja energ-ji elektrycznej za poprzednio la ta  
była: 1925 ,-. 78.727 kilow atów  131,473.000 
kilowatgodzin, 1926 r. 7S.157 kilów. 153,301.000 
kilów atgodzin, 1927 r. 81.662 kilów. 181,167 
rys. kilow atgodzin, 1928 r. 81.571 kilowatów 
197,919.000 kilowatOgodzin, 1929 r. 122.691 
kilow atów  205,799.000 kilowatogodzin.

M czasie dy.-.kusji- w yjaw iło  się. żg cho­
ciaż od czasu ustąpienia okupantów  e lek try ­
fikacja porobiła wie]km postępy, jednakow oż 
pozostało j"szeze bardzo dużo do zrobienia.

W żiidnem innem województwie niema tak do­
godnych warunków do budowy większych za­
kładów elekrycznych w’ytw órczyęli, k tóreby 
m ogły dostarczać taniej ei,e'i;gji elektrycznej. 
Na obszarze w ojew ództw a krakow skiego znaj­
dują się pokłady węgla, powmżne siły wodne, 
ropa naftowa, gaz ziemny f inne bogactwa 
naturalne. W interesach państw ow ych należy 
dążyć, żeby nowe zakłady wytwmreze pow sta­
w ały na obszarze w ojew ództw a.krakow skiego, 
gdyż elektrow nie Zagłębia Dąbrowskiego i Ślą­
skiego znajdują się zbyt blisko od granicy 
niemieckiej.

Co się tyczy  przerw w dostaw ie prądu 
w K rakow ie, to  tłuma<jfc się to  chęcią, D y­
rekcji E lektrow ni ro l^ n ia  oszczędności na 
kosztach ruchu i brakiem rezerwy w postaci 
zbioru,ka wodnego i zespołu wodno-elektrycz- 
ntgo dostatecznej mocy, k tó ryby  m ożna było 
natychm iast uruchomić. F irm a ..Jaw orznickie 
Kuim inalne K opalnie W ęgla S. A .11 w iny tu  
nie ponosi. N ależy w ykonać potrzebne inwe­
styc je  tak , by  przerwy te ograniczyć do mi­
nimum. Dłuższe przerw y w Krakowie tłum a 
cza się brakiem  potrzebnych środków finan­
sowych.

Zagadnienie elek tryfikacji wojewmdztwa 
krakow skiego jest bardzo ważnem. Należy 
mieć nadzieję, żo na spraw y elektryczne bę­
dzie zw rócona szczególna uw aga i nie będą 
one trak tow ane po macoszemu, państw o we 
własnym interesie winno ponosió większo wy- 
Ją tlp  n a  nadzór, uporządkow anie i  popieranie 
elektryfikacji, gdyż w ydatk i te sowicie się 
opłacą.

Kumpnerówna współdziałała z 11-stu akademikami
W związku z yclośtiem aresztowaniem  ży­

dów] i Kempnerównej, bigjonistki, w ybitnej dzja 
łączki kom unistycznej, k tó ra  zdołała się wkrę­
cić w najwybitniejsze sfery naszego miasta., do­
wiadujemy isic dalszych .tiaąt. szczegółów’, 
kem pnerow na miała w’ Krakowie dwa mieszka 
nia. Jedno  z nich miało być mieszkaniem jej 
przyjaciółki, k tóra w yjechała zagranicę. Klucz 
od tego mieszkania pożyczała Kemplerówna 
aikademikom rzekomo d la ułatw ienia bn spo­
kojnego przygotow ania się do  egzaminów. 
Istotnie schodziła się tam grupa studentów i 
studentek Umw. Jag . jednak r.ie na naukę, ale 
w celach konspiracyjnych. Drugie mieszkanie 
zajmowała faktycznie Kempnerówna l przyjmo­

wała wizyty wybitnych osobistości, nieświado­
mych wywrotowej misji sprytnej żydówki. 
W czasie rewizji policyjnej w' mieszkaniu, gdzie 
schodzili się akadem icy, znaleziono odezwy ko­
munistyczne z 1 maia J części spalonych odezw  
z  „dnia ma,szu giodnycn”. N a sku tek  wyniku 
te j rewizji aresztowano 11 akademików i aka- 
aemtozek z przewodniczącym kółka konspira­
cyjnego. Zaznaczyć należy, że Kempnerówna 
miała wyjechać do Kijowa i starała się już o 
oaszport. Podanie o uzyskanie paszportu za- 
ophyorwafa je j przychylni o jedna z osobistości 
krakow skich, jednak iw przededniu jej w yjazdu 
do bofezewji została aresztow ana i  osadzona 
w więzieniu kralkowskiem.

Dziś ,WANDA‘ w kinoteatrze 
dZwlckawum

w kinoteatrze 
dzwickoKtun ««

mira iw. M rn<lv s. <el, 124-1S.
Sensacja nowoczesnej klnematoprraiji dźwiękowej!

Poraź pierwszy w Krakowie 1 Porywające arcydzieło raadkiej piękności ł doskonaioici! 
N»jwgpanialMy twór współezeanaj aztnkl filmowali

TARCAN WŁADCA DŻUNGLI
Fascynujący dzieje pełne niebezp.*cznjr.Jh przygód, rozgrywające się wśród nietkniętych atoną 

’udzką taiemniczych podzwrotnikowych dżungli. — W głównych rolach:

NATAUA KINGSTON, FRANK MERRILL, AL FERGUSSON.
Fihn ten ukazuje z nadzwyczajnym wproat realizmem iyeir w dzikich dżunglach, okrutne 
w alki tubylców, pełną dramatycznego napięć'* waiRi człowiekj a lwem 1 gorylem Szczepy 

czelcieli ognia, słomo, -ntyłopy, krokodj [o, hijeny, leopardy, lwy, tygrys 1 L d.
Przed tą pemą napięcia orąwdziwą sensacją, blakną wszystkie sztneznie wywołane sensacje.

Początek seansów o godz. 5., 7. 1 U'10, dziś we czwartek t w niedzielę o godzinie 3,, 5., 7., i 9’10.
Ceny miejsc normalne.

Plenarne posiedzenie Polskiej Akademii 
Umiejętności

IV, dniu 12 b. m. odbędą sio :ul minia tranvjne 
W alno Zgromadzenia cz łtoków  czynnych Pol­
skiej A kadem ji Umiejętności. W  dniu 13 b. m. 
o godz. 12 w poradnio odbędzie się, w wielkiej 
sali Akademji. publiczne Uroczyste Posiedzenie, 
na) którem  członek Akademji. .prof. dr. S tani­
sław Estreicher wygłosi odczyt p. t.: T rzy  naj­
starsze kodeksy prawne św iata. B ilety  nu to  
posiedzenie w ydawać będzio Ka.neelarja Aka- 
demji iv dniach 10 i U  b. m. między godziną 
9 a 11.

Przyjazd kolejowców zapra.vcznycłi.
Za ikSka dni zjeżdżają do Polski n a  cało­

tygodniowy pobyt liczni goście zagraniczni ze 
sfer kolejowych. Są to członkowie organizacyj 
anstynemekidi wśród pracowników komunikacji 
aobrze się rozw ijających, w kilkunastu euro- 
pejskicti państwach, które we wrasnyim, dobrze 
zrozumianym interesie popiera ją  ten ruch zapo­
biegający katastrofom  kolejowym. Pobyt gośc! 
w  naszym kmju potrwa tydzień, w  czem trzy 
dłif na tcn n je Komitetu krakowskiego, kló ry  
pod kicrownicrtwem dyr. Bobkowskiego od k il­
k u  tygodni przygotow uje w szystko do najdrob­
niejszych szczegółów.

Punktem zboruvm dla uc-^stnikóv kongresy

będzie Kraków, dokąd zjeżdżają goście z 16 
państw  w liczbie około dwustu osób w  nocy 
z 14-go na 15-ty bm P>-zez poniedziałek zwie­
dzą najważniejsze zabytki m iasta. Po powro­
cie z W awelu zbiorą się w .siedzibie polskie11’ 
kolejowców przy ul. św. Filipa, gdzie pow ita 
ich prezes Bobkowski. Po wycieczce do salin 
wielickich, prezydjum m. K rakow a podejmie 
gości rautem  w apartam entach  ratuszowych.

Przed kongresem esperantystów.
K onutet O rganizacyjny Św iatow ego K o n ­

g resu  esperan ty stów  m ającego się  odbyć 
w K rakow ie w dn iach  od 1 --8  s ie rp n ia  b r. 
zaw iadam ia, że w  M uzeum P rzem ysłow em  
p ray  ul. S m oleńskiej 9. sa la 129 u tw orzone 
zostało b iu ro  kongresow e, k tó re  u rzęd u je  co­
dzienn ie  w gudz. 16—22-giej. B iuro  p rzy jm u­
je -zgłoszenia kw ater dla uczestników  kongre­
su, jak  rów nież udziela  w y jaśn ień  w  sp ra ­
w ach dotyczących kongresu . P rócz osobistych, 
licznie w  ostatnich czasach w pływ ających zgło 
fzeń. zapow iedzia ły  się jnż wycieczki z F ra n ­
cji, N iem iec, .Tugoslawji, W ęgier, Szwecji, Ło­
twy. W loch, B ułgarii, A nglji.

P rzed  kongresem , tj. od 20 lipca  b r. odby- 
wTać się bedzie w K rak o w ie  m iędzynarodow a 
k u rs  pedagogiczny języka E sp eran to , p ro w a­
dzony przez ks. A n d rze ja  f s e h ,  w ed ług  jego 
w łasnej m etody. — Ks. Cseli, R um un, p ro w a­
dzi te  k u rsy  w  różnych k ra ja ch  Europy a c ie­
szą się  one o lbrzym ią frekw encją , p rzew ażn ie  
z g ro n a  różnojęzycznego nauczycielstw a. 
W  ślad  za ko le jam i po lsk im i tauże  i ko le je  
ościennych państw  udzieliły  35—50%  ra b a ­
tów  d la uczestników’ K ongresu  k rakow sk iego  
p r zy przejezdzie p rzez icli te ry to rja .

0 skrytobójcze zamordowanie szwagra,
W czoraj rozpoczęła eię przed sądem  przy­

sięgłych rozpraw a przeciwko 25 letniem u \ n -  
drzejowi Wójcikowi oskarżonemu o to, że dr i a  
11 grudnia ub. r. napadł znienaCKa n a  swego  
szwagra Władysława Curylę w Warysiu koło 
Bielcza, ud erzy ł go w szyję 1 w plecy, a  n a ­
stępnie dobił go trzema kulami rewolweruwuni. 
Ponadto oskarżony je st o kradzież drzewai z la­
su książąt .Sanguszków oraz o bezprawne ■no­
szenie broni. W ójcik przyznał sie jedynie do 
kradzieży drzewa z lasu, natom iast’ s tan o w czo  
się wypiera morderstwa, tw ierdząc, żo w czas1 o 
krytycznym  był w  lesie. Przesłucham  liczni 
■świadkowie podaw ali szczegóły odnoszące się 
do pożycia familijnego ś- p. Curyly z teściam i
1 szwagrem, tudzież wśród jakicli okoliczności 
oskarżony nabył rcwmlwer.

Ze względu n a  konieczność przesłuchania 
dalszych' świadków odroczono rozpraw ę do dnia 
dzisiejszego. Rozprawie przewodniczy s. e. o. 
Jok, w otu ją  s. s, o.: B uratow ski j  Dr. Stuhr, 
oskarża nrok. dr. Boryczko. ;

WRECZENIE DYPLOMÓW HONOROWYCH 
W AEROKLUBIE AKADEMICKIM

W sobotę 6 bm. o 8 w ieczór odbyła się  
w A eroklubie Akadem ickim  w  K rakowie uro 
czystość wręczenia dyplom ów pierwszym  ho­
norowym członkom za czas 4-lecia istnienia  
Klubu. Uroczystość zagaił prezes dr. K. Mi­
chalik, podnosząc w ielk ie  zasługi 'Aeroklubu 
krakowskiego w  dziejach rozwoju lotniczego  
Polskiego, jego w ielką tężyznę m oralną i w y­
bitne sukcesy, uzyskane na lirznvch zawodach 
krajowych oraz zagranicznych a także w dzie­
dzinie twórczej konstrukcyjno lotniczej. D y­
plomy honorowe otrzymali: p ierw szy prezes 
i zaiozyciel Klubu kpt. pil. dr. H alew ski Ta­
deusz, ofiarodawca samolotu Neuport mir. 
pil. C ilewicz Juljusz i  były prezes mjr. pil. 
Romanowski Zenon za prace organizacyjne 
w  Klubie.

—  -— -o n e ----------

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W KOŚCIELE SS. WIZYTEK,

przy ul. K rowoderskiej 1. 16 —  z  nnwndrt
uroczystości N. Serca Jezusow ego —  odbędzie 
się w  da. 12, 13 i  1 i  h. m. 40-godzin.ne nabo­
żeństwo z W ystaw ieniem  N. Sakram entu  w  na­
stępującym  porządku: W  piątek o godz. 6-tej 
cicha Msza św., o  godz. 7-mej prym arja, cele­
brow ana przez K sięcia M etropolitę Sapiehę, o' 
godz. 8 i pół wotywa, o godz. 10 i pół sum a 
celebrowana przez Ks. Prał. Ślepickiego z k a ­
zaniem Ks. Prał. Maślińskiego. Popołudniu Nie­
szpory z kazaniem  Ks. Dr Krzemińskiego. 
W sobotę porządek jak ' w yżej; celebra 0 0 . D o­
minikanów. W  niedzielę o godz. 10 sum a pom- 
tyfikalna celebrow ana iprzez Ks. B ikupa Roe- 
ponda z kazaniem  K s. Dr. W ietechy. Śpieww 
w ykona chór „M oniuszko11, —  Popoludm u o 
godz. 4 i pół Nieszpory z kazaniem O. J . Re* 
stworowskiego T. J. i konkluzyjną procesją^

MSZA ŚW. AKCYBRa CTW A P R Z E N A JS j
SAKRAMENTU odprawioną zostanie w e  
czwavtek 11 bm. w  koście1 e SS. Felicjanek o. 
godz. 8-mej. i"  J
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W  15-hicie S!iagerra«u.
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W  roku bież. m ija 15 
lat, od największej bi­
tw y morskiej w czasie 
■Wielkiej W ojny, bitwy 
pod Skagerra.kiem (koło 
t. z w. Ju,tla.nd Bartk) 
między wybrzeżami Nor- 
wegji i Danji. W alka 
trwała dwa dni- (31 m a­
ja  i 1 czerwca 1926) i 
skończyła się t. zw. pyr- 
•przedstawia u góry okręt 
adm iralski niemieckiej 
floty ;,SHned>rkb der 
Grossejj —  u  dołu zaś 
ski „Kin-g Georg V” — 
rusowem zwycięstwem 
Anglików. Rycina nasza 
okręt adm iralski angie-l- 

z czasów owej bitwy.
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HELENA SMOLAiłSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.
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Bagnami r^rosanr1

Czy auto kusy staną?
Kilka uwag, w sprawie Ustawy o Państwowym Funduszu Progowym.

Zzscie gospo
„Piatiieika" bolszewicka.

E lektryfikacja Rosji.

W  „Przeglądzie G ospodarczym " znajduje­
m y in teresujący arty k u ł p. S tanisław a Gia-ssa 
..Dziesięciolecie elektryfikacji sow ieck>-j‘.

Dziesięciolecie to minęło- właściwie już 
w roku ubiegłym , gdyż t. zw. Goelro (Gos-u- 
darst.wiie-rmyj P lan E lektryfikacji Rossi.i) został 
uchwalony w  grudnru 1920 rj Lenin przyw ią­
zywał do- tego planu wielkie nadzieje. Plan 
był jednak opracowany i w ykonyw any -Tds bez 
Węd ów.

Pierwszym wielkim ble.dem były  wielkie in­
w estycje w  okręgach przemysłowych moskiew­
skich i leningradzkieb. choć względy ekono­
miczne przem aw iały za tern. by  te ośrodki 
przemysłowe przesunąć w pirccesie 'elektryfika­
cji na południe i zwta«zc-za na wschód, ku 

‘Uralowi, gdzie znajdują się w ielkie, skarby  n a ­
turalne. Z końcem 1930 r. elektrow nie okręgo­
we Z. S. S. R. posiadały moc 1.300 tys kw.. 
z czego prawie dwie trzecie przypada na elek­
trow nie okręgów moskiewskiego i leningradz- 
kiego

' N ad Dnieprem Ibuduje się obecnie olbrzymią 
elektrow nię i wodną („D nieprostroj’') kosztem  
ćwierć miljarda, rub lk^alo  wiokoło niem a tak  
rozbudowanego przemysłu k tó ry b y  mógł 
,w najbliższej przyszłości w chłonąć prąd dosta.r 
czany przez ..D nieprostroj” N atom iast elek­
try fikac ja  okręgu donieckiego poczyniła słabe 
postępy.

..Dir-eprostroj” będzie posiadał 9 tu rł in o 
sile 810 tys. HF. Ukończenie te j o-rbrzwmiej 
elektrowni jest przewidziane n a  rok 1933. — 
W prasie sowieckiej rozpoczęła się dyskusja, 
czy wobec braku: WiższycK odbiorców nie n a­
leżałoby7, przesyłać iprądu do zagłębia Icmiro 

Ikiego. Ponieważ jednak  odległość wyno-si kil­
kaset kilom etrów , przeto -instalacje którychby 

.■wymagało .przesyłanie prądu, pochłonęłyby 
‘fan tastyczne sumy. Mimo to  rząd sowiroki po- 
jstanowił "wybudować now ą olbrzym ią ełektrow  
nie wiodina n a  W ołdze n a  t'. w .  Samamkim 

jłukir. w  okolicy zupełnie nieuprzem ysłowiouej. 
Dalej zam iast elektrcfikow ać ty lko  Europę- 
jak to  było pierw otnie przewidziane Tząd so­
wiecki buduje szereg elektrowni w  TUrgizjl.

I iw Uzbekistanie, zachodniej Syberji i t. p.
Grami-cą -wytwórczości prądu będzie (poza 

.elektrow niam i wodnemi) zasób tvał:w a, k tó ry  
^ a n ie m  p. Giasea nie przeastatwm się loomyśl- 
,1110. R osja musi wywozić coraz więcej nafty , 
'k tó ra  je s t obok drzew a głów ną pozycją w w y­
wozie sow ieckm . W  górnictw ie węglowem jest 
rastói. T a k  więc. trudno  się spodziewać, by  

'elektrow nie oparte n a  węglu lub n a  przet/wo- 
nacłi1 naftow ych, m iały o trzym yw ać więcej pa­
liwa- Co d o , elektrow ni wodnych, to  będą one 

'w  zimne przez k ilk a  m ’esięcy nieczynne.
Co do elektryfikacji rolnictw a, to  actycb- 

wasowe plany zostały w ykonane zaledwie 
rr 5  proo, -Jeszcze gorzej je s t z elek tryfikacją 
crlei. W edług ..Goelro’* miano zelektryfikow ać 

1.860 Mm kolei, a  w  rzeczyw istość’ zelektry­
fikow ano 100 w edług innych źródeł ty lko  53 
kim. Kolek czyli wyuoomamo 1 % proc. planu.

Ogólny obraz., jaki w ytw arza eię n a  nodsta 
w ie wywodów p. Glassa, jest tak i: Rósia Ludu 

| je  olbrzym ie elekłrow n;e, ale są  one niecelowo 
jrozm ’ szczone i  budow ane olbrzymim kosztem, 
skutkiem  czego następuje coraz miększe «m,ie- 
nucbomienie kapitału , p ara l;żujące sowiecką 
ekspanzję gospodarczą.

Potrzeba popierania proriukcii ^asnli.
F aso la  po lska im portow ana j’est niety lko 

przez k ra je  euroD ejskie, a le  dociera także do 
rynków  zam orsk ich , jak  B razylja, K uba, S ta­
n y  Z jednoczone, A lg ier, M arokko, E g ip t i T ur 
cja. G łów nym  iednakże  odbiorcą, a zarazem  

w yłącznym  praw ne pośred n ik iem  przy  do­
sta rczan iu  po lsk iej fasoli na rynk i zagranicz­
ne, są  Niem cy, poch łan ia jące  około 50% ca­
łego je j eksportu .

Ojczyzną fasoli je s t A m eryka Południow a. 
U  n as  ro ś lin a  ta rzadko spotyka się  w  u p ra ­
wne po low ej; w iększe p rzestrzen ie  zajm uje 
jedyn ie  w  M ałopolsce W schodniej, zwłaszcza 
w  woj. ta rnopo lsk iem , gdzie u p raw ą  je j zaj­
m u ją  się  p rzew ażn ie  (90% ) d robn i rolnicy. 
W  innych okolicach k ra ju  na fasolę p rzy p a­
da m in im alny  odse lek  ogólnej pow ierzchni 
g run tów  ornych.

P ro d u k c je  fasoli ch a rak te ry zu je  u  nas 
b ra k  czystych odm ian i w ie lk a  n ie jednolitość 
ziarna. Z produkow anych  w P olsce k ilk u d z ie­
sięciu gatunków  fasoli, w iększa część n ie  n a ­
daje  się do u p raw y  w  naszych w arunkach  i 
uilega szybkiej degenerac ji. H andel fasolą 
w sku tek  b ra k u  odnow iedn iej organizacji ma 
ch a ra k te r  raczej doryw czy i spoczywa p rze­
w ażnie w  ręk ach  niew ysnecjalizow anych 
d robnych  pośredn ików  Jeżeli pom im o tych 
.niesprzyjających w arunków 7 zarów-no dla roz­
w oju produkcji, jak  i zbytu, m ożem y sto su n ­
kow o znaczną ilość tego a rtyku łu  ulokow ać 
na  rynkach  zagranicznych przypuszczać nale- 
7ży, że zw iększenie i u sz lachetn ien ie  p ro d u k c ji ,

W państw ie polskiem pomimo 13 la t istnie­
n ia są ustaw y  bez należytego pizomvśleńia-. 
a  w ykonanie ty ch  ustaw  ta k  d la  państw a, jak  
też obyw ateli państw a polskiego jest nieko­
rzystne i często niesprawiedliwe. Należa tu  
ustaw y o podatku  obrotowym , podatku  do­
chodowym, gruntow ym  i tym czasow ym  po­
datku  samorządowym. Powodem, że ustaw o­
daw stwo nie odpow iada wymogom techniki 
skarbow ej, było nienależyte ujęcie ty ch  ustaw  
bez należytego przygotow ania i bez porozu­
m ienia się z czynnikam i gospodarczem u

D la u n i k n i ę c i a  błędów, konstytucje, uchw a­
lona w roku  1921 żądała u tw orzenia Izby Go­
spodarczej, k tó ra  to  Izba m iała opmjować 
w szystk ie ustaw y  m ające bvć przedłożone Sej­
mowi i Senatowi do uchw ały  Izba t ą  jpdnak 
nie została utw orzona, w ięc w szystkie .projek­
tow ane ustaw y  rząd przedkłada Sejmów', nir 
porozum iew ając się przedtem  ze związkami 
gospodarczem u D latego też i ustawa o fun­
duszu drogowym nie b y ła  przedłożona przez 
rzad do opinji Izbom przemysłowo-handlowym 
i związkom autobusowemu ty lko  p ro j 'k t  u s ta ­
w y w  dniu 13 stycznia .1931 roku został przed 
łożony Sejmowi Rzeczypospolitej i w dniu 3-go 
lutego została  ustaw a bez zm iany w Sejmie 
i Senacie uchw alona. N a podstaw ie te j u sta­
w y M inisterstwo R obót Publicznych w poro­
zumieniu z M inisterstwem Spraw  W ew nętrz­
nych, Przem yślu i H andlu Sprawiedliwości, 
Poczt i Tel°grafów  w ydało postanowienie w y­
konania; na podstaw ie par. 28 obliczono wy-

fasoli pow inno  stać się pow ażnym  źródłem  
dochodu rolników .

D la osiągn ięcia tego celu  m eodzow nem  
je s t przedew szystk iem  dostarczen ie ro ln ikom  
doborow ego i dostosow anego do naszych w a­
ru n k ó w  z iarna  (chociażby d rogą im portu  czy­
stych odm ian) ze specja lnem  uw zględn ien iem  
gatunków , poszukiw anych  p rzez odbiorców  
zagranicznych, a n as tęp n ie  zorganizow anie 
odpow iedniego  a p a ra tu  handlow ego, usuw ają  
cego szkodliw e i kosztow ne pośrednictw o. 
W ysiłki, zm ierza jące do zw iększen ia p ro­
dukcji fasoli, byłyby tem bardziej w7skazane, 
że ro ślina  ta . jak  w szystk ie zresztą strączko 
we, nie w yniszcza i n ie  zuboża gleby, na k tó­
re j  w zrasta.

sokość ryczałtow ej opłaty, a to  według wzoru 
C M N X  360 X  0 .5 /3 ,  gdzie C oznacza, cenę 
biletu, M ilość kursów  z jednej .strony na 
dobę, N ilość miejsc w pojazdach, 0.5 oznacza 
współczynnik zapełnienia na drogach o tw ardej 
nawierzchni. N a podstaw ie tego wzoru w ysła­
no nakazy  płatnicze do w szystkich przedsię­
biorców autobusow ych, a  w yrażające się w za­
w rotnych cyfrach 36.000. 32.000 zł. i etc. Nie 
należy się. zatem dziwić, żr związek tych 
przedsiębiorstw  zwołał w szystkich członków 
na posiedzenie do W arszaw y i n a  tem posie­
dzeniu uchwalono żądać od Ministerstwa Ro­
bót Publicznych zmiany ustawy w tym kierun 
ku, by za podstawę do obliczenia wzięto zu­
żywanie przez autobus benzyny, oraz zmiany 
rozporządzenia w ykonawczego, nim noweliza­
cja tej u staw y  zostanie przeprowadzoną.

Ja k  nierealne są  te  obliczenia, może słu­
żyć n astępu jący  w ypadek: Jeden  z przedsię­
biorców utrzym ujących kom unikację autobu­
sow ą na ffnji K raków — Nowy Sącz, otrzym ał 
nakaz zapłaty  n a  36.000 zł.; doliczywszy do 
tego kw otę rem ontu, szofera, ubezpieczenia, 
podatku  dochodowego, obrotowego,’ t  kosztów  
benzyny, opon. co stanow i rocznie około 24 
tysiące zł., roczna k w o ta  w ydatków  wynosi 
60.000 zł. F aktvcznie przedsiębiorca wzm ian­
kow any jeździ ty lko dwa razy  w tygodr.in. 
czyli tam i z powrotem  104 dni rocznie. P o­
nieważ autobus ten posiada 18 miejsc- w ce­
nie po 12 zł. za bilet, to dochód roczny w y­
nosić będzie, gdyby w szystkie m iejsca były 
zajęte. 22.464 zł., czyli do swego przedsiębior­
stw a m usiałby dopłacić 37.536 zł. W prawdzie 
wzór tej ryczałtow ej op ła ty  obliczony na. 360 
dm 5 nłatoikow i przysługuje prawo rekursu, 
lecz załawienie go nastąp i dopiero po up ły ­
wie term inu płatności.

Niema się zatem co dziwić, że przedsię­
biorcy w  obronie swoich rodzin i swego m a­
ją tk u  uchwalili, że w  razie pozostaw ienia tych 
przepisów w ykonaw czych ustaw y  bez zmiany, 
zostaną w szystkie przedsiębiorstwa zlikwido­
wane i ruch na wszystkich linjach z dniem 30 
czerwca 1931 roku będzie wstrzymany.

Gdyby uchw ala ta. w ykonaną została, to  
niety lko 30.000 osób zostałoby bez zaopatrze­
nia. ale na skarb państw a spadłoby obciąże­
nie w ydatkiem  n a  bezrobotnych, a 50.000 osób 
dziennie straciłoby możliwość? w yjazdu na od 
poczynek do letn isk  i miejsc! kąpielowych, 
k tó re  są oddaiore od linji kolejow *5 N iedo­

godności te  i s tra ty  dotknęłyby  nietylko 
przedsiębiorców i publiczność używ ającą do 

jazdy  autobusów , ale naraziłyby jeszcze prze­
m ysł naftow y i skarb państw a n a  poważne 
stra ty .

A utobusy zużyw ają rocznie około 31.353 
t.onn benzyny, a  podatek  od sprzedaży wynosi 
7,714.000 zł. Gdvby zatem  ruch autobusow y 
zamarł, to  państw o trac i rocznie podatek  od 
nafty  n a  kw otę 7 m iljonów zł. Przem ysł zaś 
nattow y nie m ógłby sprzedać w yprodukow a­
nej w k ra ju  benzyny i zmuszony byłby sprze­
dać ją  zagranicy; każdą zaś tonnę m usiałby 
sprzedać o 345 zł. taniej, niż w kraju , t. j. 
s tra ta  w ynosiłaby około 10 miljonów złotych 
Takiej s tra ty  ani Skarb  państw a, ani przed­
siębiorstw o naftow e ponosić me mogą, oso­
bliwie w  czasie kryzysu, k tó ry  przeżywam y.

Dlatego należy zmienić postanow ienie roz­
porządzeń w ykonaw czych i ryczałt dla au to ­
busów obliczyć nie wedle miejsc zajętych 
w autobusie i wzoru, k tó ry  w par. 28 jest 
przedstaw iony, lecz wedle ilości kilometrów 
przejechanych przez autobusy, licząc 15 gr. 
za 1 kim.

Gdyby miał pozostać system obliczania 
dotychczasow ego, to należałoby -wzór wedle 
par. 28 zmienić w  ten sposób, że obliczyćby 
należało ilość dni faktycznie przejechanych 
i zużytych, a  zapełnienie wozów przyjąć 0 .2 .

Obliczenie przejechanych kilom etrów  nie 
będzie stanow ić trudności, ponieważ każdy 
autobus posiada taksom etr i każdy  przejazd 
może być w osobnej książce notow any.

Podając oba sposoby na. zmianę obliczenia, 
podatku  drogowego, sądzę, że i rząd przychyli 
się do stanow iska właścicieli autobusów  i zmie 
ni system obliczania, k tó ryby  umożliwił egzy­
stencję przedsiębiorcom autobusow ym .

Inż. Al. Adelmann.

Giełda krakowska.
Kraków 8 czerwc7'. (PAT). 4 %  pożyczka in­

westycyjna 83.25 — Jaworzno 12 — 5% pożyczka 
k on wersyjna 47.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 8 czerwca. Dolary 8.94. 8.96, 8.92. 

Pewizv: Holandia 358.65. oSTSof 357.75; Londyn 
13,36%, 43.47, 43.26: Nowy Jork 8.91. 3.93, 8.89; 
Nowy Jork  telegraficznie 8.91. 8.93. 8.89; Parvż, 
34.90%, 34.99. 31.82; Szwajrarja. 172.90, 173.33,
172,47; Wiedeń .25.26. 125,57, 124.95; Włochy 
46.67, 46.79. 46,55; Berlin w obrotach prywat­
nych 211.55.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 121,50—122 — Warszaw­

skie TÓw. Fabr. Cukru 22 — Węgiel 24 — Lilpop 
16.75 — Starachowice 8.

Pożyczki: 4 %  premjowa inwestycyjna zwykła 
83.50—83 — 5% konwersyjna 47.75 — 5% kole- 
jow-a 45 — 6% dolarowa 70 — 10% kolejowa. 
104 — 8 % Listy Zastawne Banku Gosp. kraj. 
94 — ~ %  List.y Zastawne Banku Gosp. Kraj. 
R3i25.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 8 czerwca. Paryż 20.19, Londyn 25.Ou, 

Nowy .Jork 5.15,65, Belgja 71.8.3, Włochy 26.99, 
Hiszpanja 49.40. Holandia 207.56. Berlin 122:10. 
W 'odeń '72.47. Sztokholm 138.22. Oslo 138.12, Ko­
penhaga 138.12, Sofia 3.7-4. Prag;. 15.28, Warszawa 
57.80, Budapeszt 90.05. Bialoo-ród 0.11%, Ate; v 
6.69, Konstantynopol 2.45, Bukareszt 3.07, Rei- 
singfors 12.98. Buenos Aires 158.

* S i O i 4 tH o m
r a n n a m m o s

środa 10 czerwca.
Kraków (312,8). G. j 1,40 Przegląd pr3sy; 11,58 

Sygnał czasu; 12,10 Płyty gramofonowe; 13.10 
Komunikat meteorologiczny; 14,50 Komunikat po- 
spodarczy; 15,25 .Przyczyny pożarń -“; 15,45
Kwadrans harcerski; 16 Program dla dzieci; 16.30 
Płyty gramofonowe; 16.45 Komunikat dla żeglugi; 
16,50 Odczyi ze Lwowa; 1L15 Płyty gramofono­
we; 17,35 Ódezyt % Wilna; 18 Koncert z Warsza­
wy: 19 Rozmaitości; 19.40 „Świetlica strzelecka”; 
19,35 „Skrzynka, pocztowa” — inż. Broniewski; 
19.40 Skrzynka i giełda rolnicza, 19.55 K ununikat 
meteorologiczny; 20 Prasowy Dzienni': Padjowy, 
20.10 Program na dzień następny:; 2015 Odczyt 
muzyc7my; 20.30 Koncert, wieczorny poświęcony 
muzyce nowoczesnej. Wykonaw- y  pp. H. Adam- 
ska-Grossmannowa (skrzypce) i Wł. Onar.cki (for­
tepian), p. H. Zboińska Ruszkowska (sopran,. M. 
Zimm^rmannowa 'fortepian); 22 Feljeton t. W ar­
szawy; 22,15 Dodatek dp ' Prasowego Dziennika 
Radjowego; 22.20 Komunikaty; 22,30 Muzyka lek­
ka i taneczna

Lwów (380,D- G. 16.30 Skrzynka pocztowa, dla. 
najmłodszych w opracowaniu p. Ady- Aret-Jam- 
polskiej; i6,50 „Las. jako źródło piękna”, wygłosi 
prof. St. Sokołowski. Transmisja, na -wszystkie 
stacje polskie; 19.20 ..O studjach p-mT-udnic-zych11, 
wygłosi dr J . Tokarski, prof. Politechniki I,wow 
skiej: 23 Muzyka taneczna, z Palais de Danse 
„Bristol”.

Warszawa (1411.81 G. 11,40 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnał czasu; 12.05 Prngraan na dzień bie­
żący; 12.10 Płyty gramofonowe; 13,10 Komunikat 
Państwowego Instytutu Meteorologicznego; 14,50 
Komunikat gospodarczy; 15.25 Wśród książek”; 
15,45 Komunikat harcerski; 16 Program dla dzie­
ci; 16.30 Płyty gnunofonowe; 16.45 Komunikat 
dla. żeglugi i Tybanów, 16,50 Odczyt, ze ’ Lwowa,; 
19 Rozmaitości; 19.20 Płyty gramofonowe; 19.40 
Skrzynka pocztowa, rolnicza: 19.55 Państwor y  In­
stytut Meteorologiczny; 20 Prasowy Dziennik Ra- 
djowy, 26.10 Program na dzień następny; 20.15 
Odczyt muzycznv: 20.30 Koncert z Krakowa; 2-2 
Feljeton pt. „Autrr Robinsona”; 22.15 Dodatek 
do Prasowego Dziennika Radjowego; 22.20 Ko­
munikaty: 22.30 Muzjnka lekka i taneczna z ka- 
wiarnj „Bagatela”.

Katowice (408.7). G. 15,10 Komunikat, Polskie­
go Związku Zrzeszeń Gospodarczych Wojewódz­
twa Śląskiego, oraz komunikal Teatru Polskiego; 
19 Codzienny edeinok powieściowy: 19,30 Dr H. 
Kapiszew.-k’: ,Udział harcerstwa polskiego w Sło­
wiańskim Zlocie Skautowym * Pradze Czeskiej”;
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ro Gheąuers Niemcy zażądają nowych ulg. "
P rasa ang ielska i francuska o konferencjach .

L ordyn , S czerwca, komentując spotkanie 
mmistców angielskich z niemieckimi w Chc- 
(juers prasa angielska dochodzi do przekonania, 
żo konferencja nie dala żadnego pozytywnego 
wyniku.

„Daily Telegraph" zauważa, że komunikat 
oficjalny w tej sprawie nie zawiera żadnych 
danych i podkreśla, że niema w nim wzmianki 
o reparacjach ani o rozbrojeniu, felimo oficjal­
nej tajemniczości dziennik sądzi, iż nic uczy­
niono żadnego kroku konkretnego,, uważa jed­
nak za prawdopodobne, żo oba rządy będą się 
s ta ra ły  wysondować optuję w .Paryżu i W a­
szyngtonie, jak  zapatrują się 'tamtejsze sfery 
miarodajne na sprawę ewentualnych ulg dla 
Niemiec.

„Daily H erald" bardzo ostrożnie ocenia 
spotkanie w Cli cipie,rs. sądzi jednak, że cel wi­
zy ty  niemieckiej zostat osiągnięty. Poruszono 
sprawę, k tóra silą ciężkości potoczy s:ę dalej 
sama.

•„Daily Expr«ssfcanalizuje .sytuację z punktu 
w; lżenia polit \k i amerykaii.-kicj i oświadcza, 
że inicjatywa leży obecnie po stronie Stanów 
Zjednoczonych. aby świat uwolnić od przekleń­
stw a długów" wojennych. Pod >bno stanowisko 
zajmuje „Financial T im es" i zapytuje, czy Ame­
ryka  długo jeszcze będzie sic wahała ze zmianą 
zapatrywania na kwrestjo zdolne do wywołania 
nieszczęścia. i

Paryż, 8 czerwca. Prasa francuska' jedno­
głośnie wyraża, zdumienie, żc kom unikat ofi-1

cjalny w sprawie konierencji w Cheąuers nie 
zawiera ani jednej wzmianki o kw estji rozbro­
jenia. S ad*  że sprawa ta musiała być poru­
szana.

Pertinax w „Echo cle P aris’‘ zauważa, że 
byłoby nierozsądnem twierdzenie, iż konferen­
cja w Cheąuers nie przyniosła żadnego wyniku.
Wynikiem jej będzie niewątpliwie t o ż e  
w przyszłości postawią Niemcy wniosek o re­
wizję planu Younga. Silna propaganda nie­
miecka w Anglji zrobiła swoje, Nie można zre 
sztą wierzyć, aby rozmowa w Cheąuers do ty ­
czyła tylko spraw  gospodarczych.

Sauerweiu w „M atm ie" jpieze. iż nic podzie­
la zdania, jakoby rozmowy w Cheąuers nie dały 
żadnego wyniku. Mimo wstrzemięźliwości, jaką 
\uglji nakazuje jej' stanowisko, do rozmów za­

wezwano rzecapznawców. co każe się domyślać 
a w Niemczech wzbudzić nadzieje, że konreren 
cja poświęcona była kw estji reparacyjnej i d łu­
gów wojennych. Gdyby się Francja zdecydo­
wała na pewne ulgi dla Niemiec, parlament i 
op ina  publiczna Francji musiałyby mieć prawo 
-żądania daleko idących gwarnncyj. Oprócz tego 
należałoby zbadać sytuację i dowiedzieć się, 
w jaki sposób wyzyskałyby Niemcy iprzyznane 
im ułgTl ■

BRUENING U KRÓLA JERZEGO.
Londyn, (PAT). Król Jerzy  przyjął dzisiaj 

w południe na audjenc.ji w pałacu Buckingham 
I Brueninga i Curtiusa.

O s ą d ź  s a m  z a l e t y  
kremu do golenia PALJIOLII S

PALMOLlVE ułatwia doskonale golenie. 
Gęste piana (ego zmiękcza najtward­
szy nawet zarost, a zawarte w nim 
oleje palmowe i oliwkowe zapobiegają  
drażnieniu naskórka.

Stwierdź to zresztą sam. Kup tubę 
kremu PALMOLIVE i wypróbuj choćby 
połowę. A  gdyby PA lM O LIVE nie od­
powiadał Twym oczekiwamom, odeślij 
nam do połowy zużytą tubę, a my 
zwrócimy pieniądze na n.ą wydane.

D n i *  T u b a  Z ł. 4 . -  

Ś red m a la w . Z ł. 1.75
C O L G A T E -P A L M O L IV E  

Warszawa, Rymarska 6.

Stimson i Mellon jadą do Europy.
Londyn, 8 czerwca. Dzienniki angielskie do- 

ru szą  z Waszi eto.nu, że równocześnie z-sekre- 
tarzem stanu Stimsonem wyjedzic w podróż 
nieoficjalną do Europy także amerykański 
ka.neNrz s k a r iu  Mellon. W związku z tein 
„Daily Herald ‘ pisze, że obaj amerykańscy mi- 
nislrowio ; korzysta ją  zapewne z okazji pobytu 
w  Europie i zaznajomią się z kwest j ą  repa ra­
cy jną i długów wojennych. Dziennik zauważa. 
7.0 rozmowy ich na ten tem at nie będą posia­
dały  form obowiązujących, jednak nie pozosta­
ną bez w pływu na stano , isko rządu am erykań­
skiego.

Agitacja za rozbrojeniem i Ameryce.
Waszyngton, 8 ezerwoa-. Przedstawiciele 66 

różnych organiz&cyj am en  kańskich ogłosili 
manłfesl, wzywający rząd am en kań.-ki do uży­
ciu «Syęt,kicłi wypływów, aby zapcwiiić korzy­
s tny  wynik przyszloj konferencji rozbrojenio­
wej. Manifest zaleca, aby rząd poważnie zbadał 
zasadę ograniczenia wydatków wojskowych i 
%apytujc, jakie środki podjąłby rząd Stanów 
Zjednoczonych w- razie naruszenia pak tu  Kel­
le ra ,  aby zapewnić pokój.

„Ściana płaczu*5 własnością mahometan
Loiuiyn, 8 czerwca. Zatarg o „ścianę pra­

czu" w Jerozolimie został w ren sposób roz­
strzygnięty , że prawo własności tego zabytku 
religi nego przyznano mahometanom. Żydom za­
pewniono swobodny przystęp i odprawianie 
modlitw' pod „Ścianą płaczu", jednak w ysunię­
to  pewne zastrzeżenia.

TO TRZĘSIENIU ZIEMI W ANGLJI.

Londyn, 8 czerwca. Centrum wczorajszego 
sdnego, aczkolwiek nieszkodliwego trzęsienia 
ziemi, jakie odczuto w Anglji i Fra.ncji północ­
nej, leżało — jak z opowiadań marynarzy wy­
nika —  na Morzu Pólnocnem. Załoga pewnego 
sta tku  brytyjskiego, k tó ry  -wczoraj w nocy o 
godz. 1.30 znajdował się w odległości 80 mil 
od pertu  angielskiego Scarborougli. opowiada, 
że w pewnej chwili odniosła wrażenie, iż n a  
dnie morskim wy buchła mina. Później słyszano 
przeciągle grzm oty pochodzące z głębin mor­
skich. Morze bj !o juiż przedtem silinc wzburzo­
ne, lak. że nie zauważono, czy obserwowane 
znwiskar-przyózynily się do większego w zb u ­
rzenia fal. I

KONGRES SZPITALNICTW A W  WIEDNIU.

W iedeń, 8 czerwca. O tw arty  tu  został II 
m iędzynarodowy kongres szpitalnictw a, W k tó ­
rym bierze udział ponad 500 delegatów z 38 
państw . Na otw arciu b j t  obecny prezydent 
zw iązkowy Miklas, k tó ry  wygłosił mowę powi 
talną, Obrady rzeczowe rozpoczną się jutro.

BANKRUCTWO NA ŚLĄSKU NIEMIECKIM

Racibórz S. .6. (PAT)- Istn iejąca od praw ie 
‘100 lat, firma Samuel Froehlich w  Raciborzu 
zawiesiła wyjplaty. Pasywa wynoszą.. 100.000 
marek. ’

TU ŚNIEŻYCE, TAM UPAŁY.

Moskwa. (PAT) W  Murmanji w sobotę 
ubiegłą panowała przez kilka godzin silna za­
mieć ..śnieżna. T em peratura  opadła poniżej 
zera. Natomiast w południowej Rosji oraz 
w  środkowej Azji panują już od dłuższego 
czasu wielkie upały.

Polka zginęła w Alpach francuskich.
Warszawa, S 6. (Telef. wł.) K olonja pol- 

oka w Paryżu otrzym ała w strząsającą wiado- 
nfttś’6 z Grenoble o tragicznej śmierci 19-lct- 
niej w arszaw ianki Hanny Arctównej, córki 
znanego księgarza i w ydaw cy S tan. Arcta. 
8. p. órefów na zginęła w okolicznościach wy­
ją tkow o tragicznych podczas wycieczki w gó­
ra w pobliżu Pelvoux pod G renoble.-Towarzy­
stwo złożone z sześciu osób i przewodnika 
usiłowało dotrzeć Jo  szczytu góry Belledone. 
i f f l t a r f  przechodzenia przez lodowiec . jędrni 
z uczestników  wycieczki oraz A rctów na po­
ślizgnęli się. i wpadli na zaspę śnieżną. Jed n o ­
cześnie stonzyly -się na nich z góry wielkie 
zwały śniegu. Podczas próby niesienia pomo­
cy zostali zasypani jaszcze dw aj dalsi uczest­
n icy  wycieczki przez m asy ^spadającego śnie­
gu. Z Grenoble W ysiano kolum nę ratunkow ą.

Statek z nafta wyleciał w uowietrze.
Norfolk (Wirguija) 8. 6. .(PATk Statek- 

c-yst-ruina. napełniony .naftą, k tóry  sta ł w tutej­
szym porcie, z niew .adornych przyczyn wyle­
ciał w powietrze. Straty ocenione są na 5 mil 
jonów dolarów-. Pożar przerzucił się na składy,, 
położone na brzegu, z których wielka c-zęśó 
spłonęła. Sześciu strażaków-, -którzy brali u- 
dzial wr akcji ratow niczej, zostało ciężko ran- 
nycn.

tokowania handlowe z Czechosłowacją
Wiedeń, 8. 6. (PAT). Dziś -przybyła, do W ie­

dnia delegacja polska do  rokow ań handlowych 
z Czechosłowacją i z Aust.rją z d^r. depart. Mi­
n isterstw a przemysłu i handlu Sokołowskim na 
czele. W  skład delegacji wchodzą naczelnaiś 
wydziału m inisterstwa przemysłu i handlu Sa­
dowski, radcowie tegoż m inisterstw a: S toga i 
Konopski, radca m in iste rstw a." skarbu Stande 
i radca przy poselstwie polskiem w  Pradze 
Mumii ch. J

Pierwsze posiedzenie odbyło się dziś o godz. 
5 po południu w  gmachu poselstwa polskiego. 
K ilkugodzinna dyskusja, poświęcona była wy­
mianie "zdań na tem at stosunków  handlow y-h 
i gospodarczych między P o lską i Ozecnosło- 
w-icją. I

D nia 10 b. m. rozpoczną .gię rozmowy mię­
dzy delegacją polską i delegacją auslrjacką  na 
tem at's tosunków  handlowych polsko - aiistrjac- 
kf cli. *

STRAFELLA ODWOŁANY.

Wiedeń, S czerwca. (PAT) Prezes kolei 
ausfrja ik ieh  zgodnie z żądaniem rządu odwo­
ła! z dniem 6 b, ni. dra Strafellę ze stanowiska 
generalnego dyrektora kolei austrjackich. S ta­
nowisko lo powierzone zostało profesorowi 
politechniki wiwleńskioj a fa w l Egonowi See- 
feichnerowi. a

DOCHODZENIA PRZECIW B. AMBASADOR.
QUINONES DE LEON.

Madryt, 8 czerwca. (PAT) W szczęte m ają 
być dochodzenia przeciw byłemu am basadoro­
wi hiszpańskiem u w Paryżu Quinones de Leon 
z powodu niewłaściwego dysponow ania prze­
zeń dokum entam i rządowenn w siedzibie am ­
basady hiszpańskiej w Paryżu.

Lizbona, 8 'ozerw cu. (PAT) P rzy b y łjtu  pol­
ski s ta tek  szkolny „Isk ra" ,

Krem do golenia P A L M O L I Y E

N a d użycia wyborcze w okr. lwów - powiat
przed Sądem Najwyższym.\

W arszawa, 8. 6. (Teł. wj.). D ziś o godzinie 
10 rano rozpoczęła s ię  w  Sądzie Najwyższym  
piąta rozprawa nad protestami wyborczemu 
Na porządku dziennym  znalazły się  trzy pro­
testy z okręgu Lw ów —powiał, a m ianowicie 
protest Centrolewu, Ukraińców i wyborcy  
M alinowskiego w  im ieniu listy Związku S a ­
m odzielnych Rolników, którą unieważniono.

Protest Centrolewu zawierający w m oty­
wach bardzo w ie le  cieaaw ego m ateriału, po­
pierał adwokat Hofmokl-Ustrow ski. Z pośród 
w ielu  naaużyć, które stały się  przedmiotem  
protestów, należy w ym ienić aresztowanie 
w osia, niej rhw ili przed wyboram i przeszło 
120 m ężów  zaufania listy nr. 7. (Centrolewu), 
którzy w obec tego n ie m ogli uczestniczyć 
w obliczaniu w yników  głosow ania oraz unie­
ważniania num erków lis ty  nr. 7 b ez dosta­

tecznych powodów. W protestach’ przyłączą 
się  m. in. fakt, że we w si Bilka Szlachecka  
m c uwzględniono głosów , które padły na l i ­
stę nr 7. Protest powołuje się  na okoliczność, 
żc wyborcy powyższej w si, przyglądający się  
przez okno zestawieniu wyniku wyborów- 
m ieli zauważyć, jak komisja, zliczywszy 207. 
kartek i stw ierdziwszy tylko 27 „jedynek" 
uwzględniła jedynie jedynki (!) resztę zaś 
kartek poleciła zniszczyć (!!).

Przed przystąpieniem  do merytorycznej 
rozprawy nasunęło się  Sądowi m nóstwo tru­
dności formalnych. M. in. pełnom ocnik, wno­
szący kontrprotest wyborców listy nr. 1, przy­
był do Sądu bez pełnomocnictw i wobec tego  
nie był dopuszczony na rozprawę. Na wniosek  
prokuratora spraw ę wszystkich trzech prote­
stów odroczono.

Wielka wycieczka węgierska w Krakowie
W  dmiu 9  u. w- o godz. 21.55 przyjeżdża 

do Krakowa specjalnym, pociągiem z Buda­
pesztu wycieczka węgierska, składająca się 
z 320 osób, uczestników IV. kongresu „Finn- 
Ugor“. W ycieczkę, w  tk ł a d  której wchodzą do 
większej części przedstawiciele węgierskich 
sfer intelektualnij eto, jak profesorowie, urzędni­
cy, adwokaci i  lekarze, powitają n a  dworcu 
reprezentacja m, Krakowa, członkowie konsu­
latu węgiereLego, kolunji węgierskiej, Towa­
rzystwa Polsko-W ęgierskiego, oraz miejscowi 
przyjaciele Wegier. W dniu 10 b. m. po zwie­
dzeniu m iasta i  salin w  Wieliczce, uczestnicy 
kongresu udadzą się przez Warszawę do Fin- 
Iandji.

CÓRKA ROZBIŁA MATCE GŁOWĘ 
SIEKIERĄ.

W Wróble wicach pod Krakowem znalezio­
no na strychu domu Magdalenę Pokutę, liczącą  
lat 63, z rozciętą czaszka, z  której wyleciał 
mózg Obok niej leżała skrwawiona siekiera. 
Ciężko ranną przewieziono do szpitala św Ła­
zarza w  Krakowie. Ecdeirzaaa o dokonanie 
zamachu morderczego jest córka Pokutowej, 
która żyła y niezgocie z matką Od dłuższego 
czasu bowieiJ toczy! się między niemi spór 
ma] Rkowy. Podejrzaną aresztowano i oddano 
do dyspozycji władz sądowo-śledczyołi.

ŚMIERĆ POD KOŁAMI POCIĄGU.
Na przestrzeni .Poronin—Zakopane rzuciła 

się w zamiarze samobójczym pod kola pociągu 
Ewa Krupka (lat 24), z Kalwairji pow. War­
szawa. Pociąg obciął desperatce obD ;nogi i 
skaleczył głowę. Podczas -przewiezienia jej do 
szpitala, zmarła. Przyczyna rozpaczliwego kro­
ku niewiadoma.

Z ZEMSTY ZASTRZELILI LEŚNEGO.
W  Chorzelowie pow. Mielec nieznani spraw ­

cy zastrzelili leśnego dóbr hr. Tarnow skiego, 
S tanisław a S talę. Najprawdopodobniej chodzi 
(u o a k t osobistej zemsty. Policja w drożyła 
energiczno dochodzenia w tej sprawie.

SAMOLOT WPADŁ DO RZEKI.
Paryż (PAT)- W schodnie tow arzystw o lof- 

nieze podaje, że w dniu 7 czerwca samolot' 
pocztowy, utrzym ujący kom unikację n a  linjl 
Indochiny —  F rancja  napo tkał przed w ylądo­
waniem  w  Rangoon orkan i snadł do rzeki. 
Trzech członków załogi samolotu utonęło 
W  samolocie pasażerów  nie było. Pocztę zdo­
łano uratow ać i będzie ona najbliższym samo­
lotem wysłana v dalszą drogę.

W IELK I POŻAR DRZEWA’.

Brześć nad Bugiem, 8, 6. (PAT) Na stacji 
kolejow ej Błudeń w  sk ładzie drzew a opało­
wego i budulcowego w ybuchł pożar. Ogień stra 
wił 100.000 m. drzewa. S tra ty  są bardzo zna­
czne. S kład  nie był ubezpieczony. Pożar pow­
sta ł przez zaprószenie ognia przez m ałolctnicF 
pastuchów', kfórz.y opodal paśli bydło.

P. MATUSZEWSKI U P. P R E Z 'rDENTA.

Wari zawa 8. 6. (PAT). P . Prezyden Rziplit„J 
Polskiej przyjął w  dniu dzisiejszym p. m inistra 
spraw  zagranicznych A ugusta Zaleskiego, a 
następnie b. k ierow nika mitoisterstwa bkąrhu 
p. 'Matuszewskiego.

Przy zmianie adresu prosim y 
PT Prenumeratorów o łaskaw e 

i podanie dawnego adresu.
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ANTONI M ARCZYŃSKI.
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ł ?
Po tej m ałej dygresji rekordzista  w spa­

niu u k ry ł znów głow ę pod zw isającym  p ła ­
szczem, W iera  R usanow  zabrała  się do no- j 
wego „M agazynu11, A m erykanin  do s tu d jo - ' 
w ania „B aedekera" na m iasto P aryż  i jego 
„banlieue11, a Niemiec do czytania,,sw ej g a ­
zety. Lecz nie długo w ytrw ał w spokoju .

—  U nerhbrt! —  w ykrzyknął po raz 
trzeci, zak łócając spokój tow arzyszom  po­
dróży. — Czy pozwolicie państw o, bym  im 
przeczy tał tę  sensację?

— Owszem, — 1-zekla W iera z uprzejm ą 
rezygnacją.

—  Y es, niech pan przeczyta.
—  T ylko  powoli, —  upom inała A m ery­

k an k a , —  jestem  jeszcze słaba we franeu- 
skiem.

P asażer z pod okna w arknął coś n iew y­
raźnie; m ogło to być równie dobrze p rzy ­
zwoleniem i życzeniem  serdecznem : „bodajś 
tw arz złam ał11. W obec tak ie j jednom yślno­
ści Niemiec odkrząknął. ja k  na speakera  
przystało, i, w  formie objaśnienia, dodał od 
siebie m ałą przedm ow ę:

— Czytaliście państw o zapewne o ltrw a- 
wem zajściu, jak ie  w  ubiegłym  tygodniu  
w ydarzyło  się na g ran icy  polsko-rosyjskiej, 
i w iecie, przypuszczam , że na  tego zbiega, 
k tó ry  by ł w łaściw ym  pow odem  incydentu , 
usiłow ano dokonać zam achu. Pani nie s ły ­
szała? — zw rócił się do W iery, k tó ra  mo­
że naw et bezw iednie poruszyła  głow ą po­
ziomo. —  Ach, to  cała historja. Posłano mu

b u k ie t kw iatów , a  w w azonie by ła  u k ry ta  
m aszyna piekielna. N a szczęście p ie lęgn iar­
ko posłyszała szm er m echanizm u i wazon 
w rzuciła do stawu-..

—  To n iezby t św ieża sensacja, mój pa­
nie, —  m ruknął śpioch, nie w ynurzając się 
z pod płaszcza; —  onegdaj w Berlinie już 
czytałem .

—  Ale ja nie. — syknęła  A m erykanka.
—  Otóż ten  zbieg; k tórego  tajem niczy 

w rogow ie chcieli sprzątnąć;* za w szelką ce­
nę, —  ciągnął dalej Niemiec,.. —  odzyskał 
ostatn iej nocy przytom ność- i zaczął mówić 
rzeczy niesłychane...

P asaże r z pod okna wyłonił się rap tow ­
nie ze swej kryjów ki.

— Mianowicie? — spy tał ze źle udaną 
obojętnością.

—  Mianowicie...
—  Czy nie byłoby lepiej, gdyby pan 

nam  to p rzeczy tał?  Aty
—  Och, nie, John . J a  więcej rozumiem 

po niem iecku.
—  Jednakże , darling...
—. G łosujm y, —  zaproponow ał śpioch 

z w idoczną niecierpliw ością.
A m erykanka została przegłosow ana, 

wobec czego N iem iec 'zaczął czytać:
—  „Zbieg rozpoczął swoje sensacyjne 

zeznania od inform acyj. dotyczących iego 
osoby. N azyw a się K aro l W eber, rodem 
z Poznania, w  roku  1915 dostaje się do nie­
woli rosy jsk iej w raz z całym  bataljonem  
niem ieckiego pu łku , k tó rego  num eru już nie 
pam ięta. Po w ybuchu rew olucji zostaje

aresztow any, skazany  na śmierć za rzeko­
m y udział w  spisku kontrrew olucyjnym , je ­
dnak  .karę złagodzono, zm ieniając ją  na  ze­
słanie ha  Syberję. Tam  pozostaje do ro k u  
1920, w reszcie ucieka, gnany  tęsk n o tą  za 
ojczyzną, k tó ra  przechodzi wówc •vs najgo­
rętsze chwile swej w ojennej kam pynji z Bol- 
s ze w ją.. W Tobolsku zaprzyjaźnia się z pe­
wnym  graw erem . k tó ry  w yrabia  m u sfa ł­
szowane dokum enty  i już bez przeszkód 
przybyw a do Moskwy, jako  K jud Meyer, 
inżynier-chem ik. urodzony w Po -zdamie, a 
doskonała znajom ość języka niem ieckiego 
ułatw ia mu tę m askarado. Nie m ając środ­
ków na dalszą podróż, a lękając  się zgłosić 
do konsulatu  niem ieckiego, zna '.lu je  sobie 
zajęcie w mieście. Jesien ią  roku 1921, k ie­
dy już przygotow uje się do wy juzdu i za­
mierza rozpocząć s ta ran ia  o po rzebne do­
kum enty  .otrzym uje urzędow e wezw anie do 
Państw ow ego In s ty tu tu  Chem icznego. Tu 
w ypytu ją- go. egzam inują, ciąg; ą za język, 
a w następstw ie tego przesilić lania K arol 
W eber, czyli rzekom y M eyer już nie w raca 
do m ieszkania. Obudziwszy sic; po ciężkim 
śnie, niew ątpliw ie narko tycznym , stw ierdza 
ze zgrozą, że znajduje się w jak im ś baraku
0 silnie zakratow anych  oknach; jego rze­
czy przywieziono tu  także, ale gdzie je s t
1 dlaczego to w szystko, niema pojęcia. Do­
piero w nocy dow iaduje sic od tow arzysza 
niedoli z sąsiedniego łóżka, że miał nieszczę­
ście „ tra fić"  do -„kuźni sza tan a" , jak  tam  
nazywają. S talingrad-.."

—  J a k  pan pow iedział?! — k rzy k n ę ła  
W iera.

—  Stalingrad, — odparł Niemiec, a 
śpioch dorzucił z k ą ta :

—  To znaczy zapew ne „m iasto S ta lina11- 
No, no, ciekaw a h istorja . To już koniec?

— Ależ, początek  zaledwie. Posłuchaj­
cie ty lko , te raz  najciekaw sze.

—  B ardzo zajm ujące, —  m lasnęła Ame­
ry k an k a , w ałku jąc  językiem  gum owe cia­
sto.

—  „S ta lingrad  je s t jed n ą  przeogrom ną 
fab ryką  m aterja lów  w ojennych, z szczegół- 
nem  w yróżnieniem  broni chem icznej. 60.000 
robotników  p racu je  tam  dniem  i  nocą, na 
trzy  zmiany, pod kierow nictw em  inżynie­
rów, z k tórych  zaledw ie 40% jes t n arodo­
wości rosy jsk iej; pozostali, to Niem cy, P o­
lacy, A nglicy, F rancuzi, Czesi, W łosi, is tn a  
W ieża Babel. Ci nieszczęśnicy, daw no za 
zm arłych uznani w  swoich ojczyznach, są  
najzupełniej odcięci od św iata, ja k  zresztą 
w szyscy m ieszkańcy S talingradu , prócz k il­
ku naczelnych inżynierów , zaprzysiężonych 
kom unistów . J a k  bardzo zależy bolszew i­
kom na  u trzym aniu  w  ta jem nicy  istn ienia 
S talingradu  dowodzi fak t, żc cały  personel 
tow arow ych pociągów , dow ożących codzieu 
nie żyw ność i potrzebne surow ce, sk łada 
się z głucho-niem ych analfabetów ...11.

—  Głuchoniem ych analfabetów ! —  po­
w tórzy ł pasażer z pod okna i ry k n ą ł salw ą 
żywiołowego śmiechu; —  B ajeczne, niezrów 
nane! Cóż jeszcze w ym yślił ten  gen jalny  
K arol W eber? Niech pan  czy ta , mój panie.

P an  sądzi, że ów W eber k łam ie? — spy­
ta ła  A m erykanka.

—  Jeśli nie on, łaskaw a pani, to już na- 
pewno polscy dziennikarze, n iew yczerpani 
w fan tastycznych  pom ysłach, jeśli chodzi o 
R osję Sowiecką.

[Dalszy ciąg nastąpi-.

Za dział ogłoszeń Redakcja n ie  b ie rze  odpow iedzialności.
*E*as»«

H M aluje
k | wnętrza kościołów,
I  
I
s
I

według własnych projektów wszystkie- 
mi monumentalnem i technikami, szyb 
ko, tanio i solidnie. Najdokładniejsz' 
projekty w skali dostarcza na żądanie 
przyjeżdża na miejsce na własny koszt 
Prospektami i fotografjami wykonanych 

kościołów każdej chwili służy

Z y g m u n t  M i l l i
Artysta malarz -  dekorator kościelny

w Krakowie, ul. Rakowicka Ijl,

Na 700 -  letni Jubileusz
Sw. i a l s i p o  P a M j o !
Księgarnia Krakowska,

K rabów , ul. Sw. K rzyża 13.
poleca:

KMIECIK I. O., Św . Antoni 
P adew sk i jako w zór dla 
m ło d z ie ż y .......................1*—

Św . Antoni Padew ski ja­
ko zw ierciad ło  c n ó t  
(zbiór n a u k ) .................. 1'—

N ow enna do św. Anto­
niego ................................— ‘25

SZCZEPANIK FI. O., Ży­
w o t św . A n t o n i e g o  
z Padwy w ydan ie jubi­
leu szo w e .......................1*—

YALK K. Dr. Ks., Św. An­
toni z P adw y, Jego ży­
cie, tw órczość i ch w ała  
pośm iertna. Rzecz o- 
parta na źródłach . . 3'—

Wysyłka na zamó wiśnia zamiejscowe od­
wrotna, po doliczeniu rzeczywistych ko­

sztów opłaty pocztowej.

FISHARMONJUM,
aj Traugott Benit Breslao,
pijc ie  głosowa 17 registrów 

o przepięknym tonie,
w bardzo dobrym stanie

okazyjnie do soizoiaoia
z pow oda wyjazdn.

Cena 2200 loco. Parafia 
wojskowa Ostrów Poznań­

ski.

11MK Ji zy •  11€ I cii f
wiedział o

, ktoby 
o miejscu 

zamieszkania Katarzyny 
z domu Mackus Chmie­
lewskiej lat 35 córki Je ­
rzego i Marji z Nawrockich 
ostatnio zamieszkałej w ro­
ku 1920/21 w Wilnie przy 
ul. Mickiewicza 48, upra­
sza się o podanie infor­
macji do Konsystorza 
Ewangelicko -Reformowa­
nego w Wilnie, ul. Za- 

walna Nr. 11.

Bnteligantna znająca 
I  wszystkie gałęzie gospo­
darstwa, znakomitą ku­
chnię, obejmie posadę sa­
modzielnej gospodyni na 
plebanji. Oferty „Energi­
czna “ K r a k ó w .  Ruch 

Szczepańska 9.

Biurowa prace więk­
szej wagi i dokładności 

e f e k t o w n i e  załatwi 
„Multiplex“ Kanonicza 16

T f l f f i i g i f f a i  i jf -pien)
jedyne w Polsce popularne pismo dla szerzenia 
kultury muzycznej i śpiewaczej, wychodzi jako 

miesięcznik rok XI.

„Jtluzyfca i $yiew ‘ pomieszcza na 
lamach Nru czerwcowego prócz treści literackiej, 
popularno-informacyjnej, utwór na chór mie­

szany, kompozycji

tts. D r a  Jłnian € ń fo n d o n p s 6 ie ć o
P. t:

99 Grat &iesmi * *

P renu m erata  roczna z ł 8*—

HELENA P A P I E R N I K
K R A K Ó W  L lL .  M I K O Ł A J S K A  L .  1 1 .

ma na składzia i stało prowadzi;

Pończochy damskie, dziecinne, skarpetki, 
rękawiczki, krawatki, kołnierze, spinki, lu ­
sterka, chustki do nosa, koszule damskie, 
kombinacje,reformy, bielizna dla nieaiow ly 
hafty, koronki, motywy, gumy do bielizny 
i na podwiązki, potniki, wstążki, taśmy 
jedwabne, wełniane i batystowe, nici, ba­
wełny, włóczki, wełny, przędze, iedwab 
sztuczny, grzebienie do czesania, grzebyki 
do włosów, szczotki do zębów i rąk, mydła, 
woda kolońska, perfumy, szampony przy- 
bory do szycia i haftu, towary galanteryjne.

Redakcja i Adm inistracja: Kraków, ul. św . Krzyża 11. 
Konto P. K. O. Nr. 400.883 

Egzem plarze okazow e w ysy ła  się  na żądanie darm o. I

&rzy sa&upnacfr towaru
Ę9€»rvołifrvał się na ogłaszającąjcft się

iw „Stosie Jiaiodu

Na Oktawę Bożego Ciała!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ulica św. Krzyża 13.

poleca:

Ewangelje i Pieśni na Procesję Bożego Ciała
Cena 20 groszy.

_ Broszurka, zawierająca Ewangelje, odczytywana przy poszczególnych ołtarzach, oraz 
pieśni — ze względu na format bardzo wygodny, oraz przystępną cenę, nadaje się do maso­
wego rozpowszechniania.

W ysyłka na ząm dw ienia zam iejscow e odw rotna, po doliczeniu rzeczyw i­
stych  k osztów  op łaty  pocztow ej.

Już wyszedł z druku 
i jest do nabycia

w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ
Kraków, ul. św. Krzyża 13. 

URZĘDOWY

ROZKŁAD JAZDY
NA OKRES lE m  1931 ROKU
Cena zł. 5’—, po nadesłan iu  n ale- 
ży to śc i z g óry  n a  konto w  P.K.O. 
Nr. 404.620 (KSIĘGARNIA KRA­
KOWSKA), lub przekazem  pocz­
tow ym  zł. 6*15, za  p o b r a n ie m  

p o c z t o w y m  zł. 6*95 
W y sy łk a  o d w r o tn a .

Przepuklinowe Pasy
p achw inow e, pępkow e, udowe.
O p a s k i  B r z u s z n e
Suspensoria, prostotrzym acze

Pończochy gumowe
dla cierpiących  na nogi

Narzędzia Lekarskie
i artykuły gum ow e

L. SCnapiński, Kraków
ul. Mikołajska 7. Tel. 10505
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